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DyitUsna m!nt£tr6a  c z tó h .
(Teki]ram , Nowej Reformy*.)

Wiedeń. W czoraj odbyła się tu R a d a  m i ­
ii i s t r ó w, na której p r z e c i w  g ł o s o m  mi ­
n i s t r ó w  c z e s k i c h  uchwalono przedłożyć 
do sankcyi u sł awy językowe niemieckie, uchwa­
lone przez Sejmy dolno- i górno-austryackie, 
salcburski i przedarulańskr. Ministrowie Ż a ­
c z e k  i B r a f  obszernie umotywowali swe sta­
nowisko, co zostało zaprotokołowane, poczeru 
wręczyli prezydentowi m inistrów  swoją dymi- 
syę, oświadczając, że p o s t a n o w i e n i e  i c b  
j e s t  n i e o d w o ł a l n e .  W obec tego n i e  u l e ­
g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  d y m i s j a  i c h  z o ­
s t a n i e  p r z y j ę t ą .

Dziś uda się br. B i e n e r t h na posłuchan.e 
d o  c e s a r z a  i w re ; c z y  d y m i s y ę  o b u  m i ­
n i  s t r ó w.

Jak słychać, stanowisko c z e s k i e g o  m i n i ­
s t r a  r o d a k a  na razie pozostanie n i e  o b ­
s a d z o n e .  Natomiast na stanowisko m i n i ­
s t r a  r o l n i c t w a  powołany zostanie n a j ­
s t a r s z y  s z e f  s e k c y j n y  w m i n i s t e r ­
s t w i e  r o 1 n i c t w a P o p, który niedawno był 
;• '"równikiem  tego ministerstwa.

GJesy prasy czssbfftj.
F iaga. „U nion11, pisząc o wczorajszej Radzie 

ministrów i dymisyi ministrów czeskich, dodaje; 
Zaczyna się dla gabinetu Bienertha nowa era, 
a mianowicie ora nieparlamentarna, a w ięc o- 
statnia. Jeuyne miarodajne życzenie stronnictw 
niemieckich, którym być posłusznym uważa bar. 
Bienertb za swój obowiązek, zostanie spełnio­
ne. Czeskie ministerstwo pozostanie nieobsa- 
clzone, a portfel rolnictwa otrzyma szef sekcyi. 
Niech się teraz bar. Bienerth przekona, czy po­
trafi dalej rządzie, ale czeska publiczność uie 
da się w ięcej łudzić co do charakteru rządu, 
który nie będzie się mógł powołać nawet na 
to.- że przez przynależnuść dwóch czeskich p o ­
lityków  do gabinetu nie może mieć charakteru 
anticzeskiego. Prezydent ministrów wkrótce się 
przekona, jak daleko zajdzie na drodze, po któ­
rej prowadzą go Schreiner i Ilochenburger. Mo­
żemy z całym spokojem czekać.

„D eń “ donosi, że stanowisko czeskiego mini- 
stra-rodaka będzie zapewne obsadzone przez, je ­
dnego z wyższych urzędników; jako kandydata 
na to stanowisko wymienia „D en" piezydenta 
senatu trybunału adm inistracyjnego Z  e n  k e r  a, 
lub wiceprezydenta namiestnictwa w. Pradze, 
V  o j  a c z  k a, albo radcę dworu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych P a r o u b k a.

Eass&raciisia prlifjJsJ czestioj.
Praga. Organ Klofacza „Ceske S łovo" zamie­

ścił w czoraj artykuł p. t. „Straszny kracl po­
lityk i czesk iej", w którym wywodzi, że mimo 
wdelkiej ilości czeskich eksceleucyj i tajnych 
radców, bilans polityki czeskiej jest bardzo 
smutny. Dziennik w zyw a Czechów do p r o  w a 
d z e n  i a b e z w z g l ę d n e j  i n i e u g i ę t e j  p o ­
l i t y k i .

Manifest nancz^ciph czesMcL.
Praga. Zastępcy wszystkich czeskich organi- 

zacyj nauczycieli, od szkM ludowych począwszy 
do szkół wyższych, ogłosili wczoraj manifest, 
w którym a p e l u j ą  d o  r z ą d u ,  aby w innę 
sprawiedliwości i poszanowania ustaw zasadni­
czych n i e  s a n k c y  o n o w a ł u s t a w j ą z y- 
k o w y c h  Sejmów niemieckich.

Upadek reiMlucyl » Grecyl.
(Idearamy nN. Reformy“)

U p a d e k  tu r n ia .
Paryż. A geneya Havasa donosi: Bunt ofice­

rów m arynarki został w zupełności stłumiony.
Ateny. Biuro kor. donosi: Marynarze i robo­

tnicy ersenału poddali się, również oticerowie.
Cu lo losu T  y  p a I d o s a i o f i c e r ó w  j e g o  
s z t a b u  są sprzeczue wiadomości. Sądzą, że 
oni u c i e k l i .  M iejsce pobytu konirtorpedowca
„V e los“ nieznane.

Paryż. A geneya llavasa  donosi: - ' b u n t o ­
w a n i  o f i c e r o w i e  m a r  y n  a i k i u c i e k i 
i ubiegłej nocy wysiedli na ląd koło Eleusis i 
Megary. C z t e r e c h  z n i c h  u w i ę z i o n o ,  
T y p  a ł d  o s a  j e s z c z e  n i e  u j ę t o .  Komen­
dant eskadry pancerników M i a n l i  z n o w u  
o b s a d z i ł  ' a r s e n a ł .  Z b u n t o w a n i  ż o ł ­
n i e r z e  p o d d a l i  s i ę  i objaw ili żal z pow o­
du buntu. Drugi oficer kontrtorpedowca „A s- 
p is“ po związaniu komendanta u ił się do K o­
ryntu, skąd telegraficznie rząd zawiadomił, ze 
b u n t  u w a ż a ć  n a l e ż y  za z u p e ł n i e  s t łu ­
m i o n y .  . . .

Ateny. Po widocznem nieudaniu się buntu 12 
zbuntowanych oficerów  marynarki wysiadło 
z kontrtorpedowców w ubraniu cywilnem w no­
cy  w pobliżu Eieusis i schroniło się w les,e 
koło Kimetta i usiłowało w iąść do pociągu 
który jechał do Sariny. G dy spostrzegł ściga­
ją cy  ich oddział żandarmów, uciekli. Spodzie­
w ają się, że rychło zostaną oni njęcf. Jednego 
oficera i 1 chorążego uwięziono już. W s z y s t ­
k i e  z b u n t o w a n e  o k r ę t y  j u ż  p o w r ó c i ­
ł y  i zarzuciły kotw ice w arsenale, z wyjątkiem 
kontrtorpedow ca „V e los“ , na którego pokładzie 
znajduje się dow ódca buntu Typaldos i 3 inni 
oficerowie. Sądzą, że okręt ten udał się do je- 

-  dnego z zagranicznych portów i że stamtąd 
konsul greck i okręt z powrotem odeśle, ale o fi­
cerowie ci unikną w ten sposób uwięzienia,

Ateny. Kilku oficerów i kilkuset marynarzy, 
którzy się poddali wojskom  rządowym, oświad­
czyli, że zostali w  błąd wprowadzeni, sądzili 
Dowiem, że powstanie w yw ołał związek oficerów

Przyw ódca rewolucyonistow T y p a l d o s  u- 
c i e k ł  z d w o m a  o f i c e r a m i  d o  B r i n -  
d i s i.

Ateny. Jak  słychać, „Y  e 1 o s “ p o w r ó c i ł  
d o  a r s e n a ł u ,  a l e  b r a k  n a  n i m  T y p a l ­
d o s  a.

OUtwa ysd Salamfggą.
Paryż. A g. Havasa donosi: Świadek naoczny 

starcia się okrętów  greckich ośw iadczył, że ro­
zegrało się ono n a  t e m  s a m e m  m i e j s c u ,  
g d z i e  o n g i ś  b y ła  s ł y n n a  b i t w a  p o d  
S a 1 a m i n ą. Świadek przy patrywał się bitwie 
ze wzgórza. Pancerniki, które przostały wierne 
rządowi i trzy kontrtorpedowce krążyły przed 
arsenałem. Pierwsze strzały padły o godzinie 4, 
ogień był bardzo silny. K i l k a  p o c i s k ó w  
u t k w i ł o  w g m a c h u  a r s e n a ł u ,  j e d e n  
g r a n a t  p a d ł  n a  k o n t r  t o r p e d o w i e c . —  
T o r p e d o w c e  c o f n ę ł y  s i ę ,  poczem inne 
okręty sch ron u / się do zatoki i ogień w strzy­
mano.

Ateny, W  starciu okrętów wskutek bombar­
dowania na pokładzie kontrturpedowca „Sven- 
doni“ z g i n ę l i  t r z e j  p a l a c z e ,  a k i l k u  
m a r y n a r z y  o d n i o s ł o  r a n y .

Ateny. T o r p e d o w c e ,  które brały ndział 
w bitwie pud Salaminą, są w s z y s t k i e  u- 
s z k o d z o n e .

Slastró} w amll i ludności.
Rzym. A geneya Stefaniego donosi z A ten : 

A r m i a  l u d n o ś ć  p o t ę p i a j ą  b u n t  i p o- 
chwalają energiczne stanowisko rządu. G dyby 
zbuntowani, otoczeni ze wszystkich stron, nie 
chcieli się poddać, użytoby wobec nich siły. 
Słychać, że król i Teotokis pochivalają postą­
pienie rządu.

Ateny. Cala prasa potępia w jak  na jostrzej­
szy sposób oficerów, którzy wyw ołali bunt i 
ubolewa nad stratami. Dzienniki żądają p r z y ­
k ł a d n e g o  u k a r a n i a  w i n n y c h ,  którzy 
skompromitowali ojczyznę. Dziennik „E m pros" 
zapewuiia, że komendanci wojskowa onegdaj po 
południu zebrali się u pułkownika Sorbasa i od­
nowili przysięgę na k róla , konstytucyę i na 
rząd legalny. Uatrole, którym polecono ścigać 
zbuntowanych oficerów, otrzymały rozkaz, aby 
na w ypadek, gdyby ci oficerowie stawili opór, 
uczynili z brom  użytek.

P s r l a m ^ u i  g r e c ^ L
Ateny. Posłow ie opozycyjni starają się, aby 

aomedya. posiedzeń parlamentu jak najszybciej 
się zakończyła. Parlament stoi bowiem w z u- 
p e ł n o ś c i  p o d  t e r o r e m  l o g i i  o f i c e r ­
s k i e j  i pod jej dyktatem uchwala wszystkie 
ustawy.

Ateny. Rząd zaproponuje nadanie komendan­
towi floty pancerników M i a ul i s o w  i, za od­
dane o jcz jźn ic  usługi, o r d e r u  Z b a w i c i e l u .

macarstw
Wteden. ,,\Y. A llg  Z tg “ donosi, że mocarstwa 

opiekuńcze postanowiły w razie potrzeby poczy­
nić energiczne k rok i, celem o c h r o n y  d y n a -  
s t y i  w G r e c y  i.

ca księcia Ito oświadczył, że czyn jego  jest 
tylko p o c z ą t k i e m  r u c h u  r e w o l u c y j n e -  
g o ,  s k i e r o w a n e g o  p r z e c i w  J a p o n i i .

Kśpad Soreaś ssyIsćw na stacją

Londyn. Jak  z Kobe donoszą, 300 Koreań­
czyków zautakowało stacyę kolejową w pobli­
żu Soeul. O losie japońskiego personalu kolejo­
wego nic nie wiadomo.

(Tmjonem od
  i m  im. u

naszego spairozdaiccy).
Lwów, 31 października.

W czorajsze obrady Zjazdu przybrały raczuj 
charakter zgromadzenia z p r z e b i e g i e m  n a d ­
z w y c z a j  e m o c y  o n u j ą c y m  i b u r z l i -  
w y  m. Spowodował ro referat pro_ L  u t o s ł a w- 
s k i e g o  o dogmatyzmie Słowackiego. —  Gdy 
w szyscy inni prelegenci mimo uwielbienia dla 
poety, stali tylko na stanowisku badaczy, prof. 
L u t o s ł a w s k i  w y s t ą p i ł  j a k o  w y z n a w ­
c a  S ł o w a c k i e g o  i wykazywał 'godność do­
gmatów Słow ackiego z tradycją  Kościoła. W e ­
dług twierdzenia referenta, Słowacki pozwalał 
sobie tylko na ataki duchowieństwa (papieża, 
mnichów), ale K ościoła nie atakował nigdy.

M ówca przedstawiał następnie dogmaty Słowa­
ckiego. Pierwszym  jest rehikarmacya, drugim 
adwentyzm, wiara w zbliżanie się nowej epoki 
świata, przeciw nej m?teryalistycznemu ewolu- 
cyonizmowi, trzecim mt-syanizm.

Przew odniczący prof. St. G r a b o w s k i stw ier­
dza, że prof. Lutosław ski mówił juz dwa rany 
dłużej, niż pozwala regulamin. M ówca oświad­
cza przytem. że oddaje przewodmetwo, l o  chce 
w dyskusyi odpow iedzią prof. Lutosławskiemu. 

Przewodnictwu objął red. Ł e b i ń s k i  z Po-

czył, że byłoby to wydanie ń la „G oethesjahr 
bucher“ , lub w rodzaju wydania Szekspirow­
skiego albo Grillparzerowskiego. Treścią tego 
pamiętnika byłyby materyały, odnoszące się do 
życia Słow ackiego, jego  listy, lub listy pisane 
do niego, stosunek jego do obcych literatur Jd. 
M ówca nie stawia tego jako wniosek, tylko 
wyraża życzenie w- tym kierunku.

W  dyskusji dr K r  c e k  (L w ów ) wyraził 
mniemanie, że zanadto naśladujemy Niemców, 
a nie mamy siły po temu. Ciągle proponuje się 
nowe instytucje , nowe wydania, a te aibo sła­
bo prosperują, albo giną. B yłoby może lepiej 
połączyć kilka stowarzyszeń, jak etnograficzne, 
historyczne i t. d. i zamiast nich utworzyć je ­
dną instytucyę.

P  R e t m a ń s k i  (K raków ) podniósł, że kwe- 
rtyę wydawania pamiętnika pow inno ob jąć świe­
żo założone w K rakow ie Towu literackie im. Jul. 
S łowackiego.

Na tem wyczerpano d ysk usję  w tej sprawie, 
poczem dr J a n i k  mówuł o Słowackim jako 
człowieku

V7końcu prof. 3LLG r a b o w s k i wygłosił re­
ferat p. t. „K rytyka literacka a historya lite­
ratury dawniej a dzisiaj".

Tem samem węyczorpano program zjazdu, po­
czem prof. K a l l e n b a c h  w dłuższem przemó­
wieniu o godz. 7 wdeczorQra z a m k n ą ł  o b r a ­
d y  z j a z d u .

Bankiet.

W  sali Rady miasta i w apartamentach pre­
zydenta miasta odbył się w czoraj w ieczór wspa­
niały raut na cześć uczestników zjazdu Słow a­
ckiego, wydany przez R adę m Lw ow a, H onory 
domu czynili; prezydent L w ow a Ciuchciński i 
wiceprezydent Rutowski, w raz z całą Radą 
miejską, Podczas uczty w ygłoszono szereg toa­
stów. Pierw szy przemówił prezydent Ciuchciń-

zapytał, c z y  z g r o m a d z e n i e  p o - s t i , wznosząc toast na cześć gości.
L u t o s ł a w s k i  p r z e - )

Telegramy
z dnia 31 października.

Wiedeń. Znanj profesor chorób dziecięcych, 
dyrektor polikliniki, dr M o n t i ,  zmarł w czo­
raj.

Rzym. A geneya Stefaniego donosi: M e u e -  
l i k  doznał 28 h. m. u d a r u  s e r c a ,  ale obec­
nie ma się już lepiej, chuć stan jego  jeszcze 
budzi obawy.

R̂iinaiie cen cislsia
Wiedeń. Rafinerye cukru postanou iły z n i ż  y ć 

c e n ę  c u k r u  o 274  K na centnarze m etrycz­
nym , co ma być środkiem walki przeciw  tym 
ratlneryom, które do kartelu nie chcą się przy­
łączyć.

§ D l s e b  s r a a r u M s ft y c z n y  w  A .^ is  i c  j ’ im -
Munachsum. W czoraj aresztowano literata 

M u h  s a m  a , podejrzanego o t a j n y  s p i s e k  
a n a r c h i s t y c z n y  w M o n a c h i u m .

ge.bla i Czarnogóra,
Beriin. „Y oss, Z tg “ donosi z Cetynii: Stosun­

ki m i ę d z y  S e r b i ą  a C z a r n o g ó r ą  znowu 
są b a r d z o  n a p r ę ż o n e ,  ponieważ Czarnogó­
ra nie chce ułaskawić spiskow ców , zasądzonych 
w  znunjm  procesie o zamach stanu w Czarno­
górze. Dziennik serbski „Zastava“ grozi nowe- 
mi rcwelacyarai i rozpisał konkurs na najnow ­
szą historyę Czarnogóry pod rządami ks. M iko­
łaja, chcąc w  ten sposób w yw ołać nowe rew e­
la cje . Dzienniki serbskie występują b a r d z o  
o s t r o  p r z e c i w  ks.  M i k o ł a j o w i  i zapo­
wiadają, że Serbia nie spocznie, póki nio w y­
rwie tej p r o w i n c y i  s e r b s k i e j  z rąk „pa ­
na M ikołaja".

Turcya a zla&d w Baccomj!.
Konstantynopol. Zjazd w R a cton Ł ) w yw ołał 

tu w i e l k i e  z a n i e p o k o j e n i e ,  szczególnie 
po interviewie z Izwolskim , ogłoszonym  w pa­
ryskim „Tem ns“ . Izw oLŁ . ośw iadczył w  tym 
m ierviewie. że celem W łoch  i R osyi w polityce 
bałkańskiej jest popieranie autonomii w szystkich 
narodów bałkańskich. Tureya obawa a _ się przez 
to wznowienia r u c h u  a u t o n o m i c z n e g o
w ś r ó d  A l b a ń c z y k ó w .

K u c h  i  swdueyjajr w Bo?eł.
Petersburg. Jak donoszą z Charbma, morder-

znania i
z w a l a ,  a b y  p r o f .  
m a w i a ł  d a l e j .

P o w s t a ł a  w r z a w ' a  i s i l n e  p o r u s z ę  
ni e .

Prof. J a n i k  oświadczył, że wszystko, co 
mówił prof. Lutosławski, jest sekciarstwem, za- 
ciemniającem osobę Słowackiego, sprzeciw ia się 
więc, aby prof. Lutosławski mógł dalej w ykła­
dać.

A rcybiskup T e o d o r  o w i c z  o p u s z c z a  
s a l ę

P Jerzy Ż u ł a w ' s k i  zaznaczył, że prof L u ­
tosławski zasłużył cliyuJiMa to,'aLj nie zezwolić 
mu na mówienie, lecz p r o s i ć  g o , a b y  mó -  
w i ł.

Ostatecznie zgromadzenie w z n a c z n e j  
w i ę k s z o ś c i  oświadczyło się za tem, a b y  
p r o f  L u t o s ł a w s k i  m ó w i ł  d a l e j .

Prof. L u t o s ł a w s k i  zabrawszy ponownie 
glos, —  rozwiną! szerzej poglądy mesyanisty- 
czne, wykazując, że pojęcie wybranego narodu 
zgadza się- z tradycyą K ościoła i rozw ijając za­
sadę mesyanizrau. W reszcie za czwarty dogmat 
Słow ackiego uważa muv,ca katolicyzm , tj. T ia ­
rę w  potrzebę jednej prawdy i doświadczeń sa­
kramentalnych. W  końcu ośw iadczył prof. Lu­
tosławski, że nie clico narzucać prawdy niko­
mu. kto je j nic chce i na tem kończy.

Prof. P i n i  oświadczył, że mimo sw ego sza­
cunku dla prelegenta, proponuje, aby dyskusyi 
nad jego referatem nio było. Prof. Lutosławski 
sam mówir, że dyskutować mogą tylko ci. któ­
rzy są mistykami, a takich —  zdaniem m ówcy —  
nie ma.

P. G o s t o m s k i  (W arszaw a) zapytuje, czy 
wedle zdania prof. Lutosław skiego możliwą iest 
dyskusja  nad mistycyzmem Słow ackiego, choć 
się mistycyzmu nie n y z n a jo ?

Prof. L u t o s ł a w s k i :  Dla zrozumienia Sło­
w ackiego potrzebne jest pewne wyznawanie, 
chociaż możliwe jest pewne widzenie nawet dla 
ślepych (W esołość).

Prof. G r a b o w s k i  protestuje przeciw nazw a- 
nin k iytyków  Słowackiegu pseudukrytykami. 
M ówca idzie za wskazaniami krytyki literatury 

sposób naukowy. Mimo, że schyla

W iceprezydent Rutowski toastował na cześć 
A ntoniego M ałeckiego i prezydyiim Zjazdu lite­
rackiego, prof. Kallenbach na cześć reprezenta- 
cyj słow iańskich: czeskiej i chorwackiej. Na 
toast ten odpowiedział red. Rozvoda. P. Baliń­
ski z Warszawy- toastował na cześć Jjw ow a.—  
Dalej toastowali: Siszic z Zagrzebia, red. Ł e ­
biński z Poznania i dyr. B iechoński na cześć 
W arszawy. W  końcu p. D ylewski wzniósł toast 
„K ochajm y się“ .

W  raucie wzięła udział reprezentacya miasta 
Krakowa, złożona j pp. wiceprez. Szarskiego, 
pos. Bandrowskiegu, radców  m iejskich: dra Do- 
boszyńskiego i Suskiego i radej' szkolnego Soł 
tysfka.

i patrzy w
w misty-„low ę przed wiarą Lutosław skiego w 

cyzm Słowackiego, nie może się zgodzić, aby 
w ten sposób stawiano kwesty<j na zjeździe 
naukowym.

P. J a n i k  zarzuca, że prof. Lutosław ski nie 
interpretował Słow ackiego przez pryzmat który 
poeta nam zostawił. Przeciw  temu należy za­
protestować.

P. D ą b r o w s k i  zazmacza, że prof. Lutosław-- 
ski chce uprawiać propagandę na źjeżdzife. T o 
nie jest celem zjazdu, gdyż chodzi tu o w łaści­
we interpretowanie dziel poety.

Prof. L u t o s ł a w s k i  odpiera to przemówie­
nie p. Janika i stwierdza, że pracując przeszło 
10 lat i komentując Słow ackiego, położyi ‘ pe 
wne zasługi narodowe. —  D ziw i się, że tej 
zasługi odmawuają mu młodzi.

Tutaj przewodnictwo objął prof. G r a b o w ­
s k i  i wystąpił z żądaniem zmiany tonu w obra 
dach. Ten zjazd —  mówił —  był bojkotow-any, 
z powodów politycznych n:e uznano' Słowrackie- 
go tak jak należy. Nie podcinajm y zjazdu tym 
tonem i ODniżaniein czyichś zasług w bada­
niu.

Kilku innych mówców, k tórzy  chcieli odpo 
w iedzieć prof. Lutosławskiemu „w  sprawie oso­
b istej" zrezygnowało z głosu. ^

Przew odnictw o objął red. K r e c h o w i e c k i .  
Nastąpił referat dra S z y j k o  w-s k i e g o  

K rakow a o porównaniach w p oez jach  młodzień­
czych Słow ackiego. n

Dr Juliusz T e u n e r  mówił o pierwiastkach 
muzycznych w n u e zy i Słowackiego

P. Tadeusz ( i j  r a b o w s k i z Krakow a mówił 
o romantyzmie polskim wśród Słowian.

D r H a h n  mówił o potrzebie wydawania pa­
miętnika imienia Juliusza Słow ackiego . zazna

Bltea pod CmnsrlEfem
w  K o Ł .d iu  b r a m y  F ica -iF a śsL S e ].

Już od dłuższego czasu wiadomem było, że 
znany tw órca „,B itw y racławit k ie j“ , zatniesz.- 
kały w- Paryżu artysta malarz, Jan S t y k a ,  
zajmuje się studyami do wielkiego, kolistego 
ob iazu , mającego przedstawiać wiekopomną 
bitwę pod Grunwaldem i Tannenbergimn. —  
\Y roku przyszłym, w którym obchodzić bę­
dziemy uroczyście pamiętną datę pogromu K rzy­
żaków, chciałby artysta dokonać sw-ego dzieła.

W  tym celu p izybył p. Jan Styka, wraz z 
synem swoim, do K rakow a i wystąpił w-obec 
prezydyum miasta z propozycją , a b y  o b r a z  
k o l i s t y -  b i t w y  p o d  tar u n w a l  d e m ,  k tó­
ry stw-orzyć zamierza, u m i e s z c z o n o  w- R o n ­
d l u  b r a m y  F 1 o r y- a ń s k i e j. A rtysta przy­
znaje, że na rozmieszczenie kolistego płótna 
mniej nieco byłoby- tutaj miejsca, niż w bu­
dynku Bitw-y- racław ickiej we Lw ow ie, lecz za­
wsze w zupełności w ystarczyłoby imejsca na 
perspektywiczne przedstawienie zarówno kra jo­
brazu, jak samej wiekopomnej batalii. Podium 
dla widzów dałoby się w środku w taki spo­
sób rozmieścić, a b y  n i e  b y ł o  p o t r z e b a  
w c a l e  n a r u s z a ć  m u r ó w  s a m e g o  R o n ­
d l a .  Światła także byłoby podostatkiem. P o­
dium mogłoby naraz pomieścić, co najw-yżej, 
około 100 widzów równocześnie.

P. Jan Styka, który zapalił się do tego po­
mysłu, zapewnia, że po stosow-nych przygoto­
waniach w- Rondlu, mógłby z pierw-szym stycz­
nia przyszłego roku rozniąć w Rondlu płótna i 
przystąpić do pracy artystycznej. Na 1 lipca 
obraz byłby gotów.

Co do tinansowej strony dzieła, to są dwa 
w yjścia : albo utworzenie konsorcjum  akcyjne­
go, podobnie jak  dla Bitw-y R acław ickiej, aloo 
w zięcie całego przedsiębiorstwa w zarząd gm i­
ny miasta Krakowa, która stałaby się temsa- 
mem w łaścicielką obrazu.

Pomysł p. Jana Stylu ma bez w-ątpienia w-iele 
stron bardzo sym patycznych i pociągających.—  
Miasto K raków  zyskałoby nową atrakcyę, która 
mieć będzie cechę w-ybirnie narodow-ą, a. jak 
nie w-ątpimy, także wai tość arlj-rtwcznej pro­
du kcji. M iejsce bardzo dogodne - dk: turystów 
łatw-o dostępne, w-padające w oko i pamiętne 
tylu inneni także wspomnieniami.

Poprzestając na razie na tej publicznej wzmian­
ce, nie w-ątpimy, że op iria  naszego miasta za j­
mie się żywo tą kwestyą.

sędzi, powiadając, że o umarłych nio mówi tię chy 
ba tylko dobrze. Świat, który czasami bywa zły 
nad mogiłą staje się pobłaźiiwym.

. . .L e ż ą  tam na cmentarzu pośród świętej ciszy, 
w której nawet nieświadomie wesoły śpiew praka 
staje się pełnym dziwnej melancholii, a żywy blask 
słońca snojiem promieni zamarłej gwiazdy. Lożą 
tam starzy, którzy wydeptali całą ścieżkę swojego 
żywota, leży młodzież, która zaledwie zdołała 
uśmiechnąć się do świata, leżą niemowlęta, których 
źrenice tylko mechanicznie odbijały obraz widzi i- 
nogo mikrokozmn, jak zwyczajne zwierciadło. 1 nie 
wiadomo, kto szczęśliwszy, czy ten, co od kolebki 
do grobu miał tylko krok jeden, czy ten, co mu 
siał przebyć długą drogę.

Do tych spoczywających na wieki idziemy gro­
madnie raz na rok, ażeby powiedzieć nie im, ale 
sobie, że o nich nie zapominamy. A  oni są zawsze 
między nami, bo nie przerywa się przędza my śli, 
pragnień, cierpień, owszem snnje się w rodzinie 
i społeczeństwie, d!a wiela niewidzialna ale nie­
mniej istniejąca. Zapłoną dzisiaj mogiły pomimo 
mroku wieczornego, pokryją się kwieciem pomimo 
chłodu jesiennego. Pochylą się nad niemi głowv 
tysiącznej rzeszy, która myślą przeniknie głazy 
grobowców i clobędzio z pod ich ciężaru żywe po­
staci tych, którzy iregdyś żyli, to znaczy cierpieli 
i radowali się. Chór westchnień cichych popł\ nio 
nad mogiłami, spadną łzy na pożółkłą trawę która 
już wzrosła może na rozkopanej przed laty ziemi. 
A  nawet do tych osieroconych mogił, to na ty fh  
w mroku, płyną gdzieś z dali westchnienia, może 
z bardzo wielkiej dali od ludzi, których los roz­
prószył po świecie, jak rozprasza liście wiatr je ­
sienny...

I  przypominają się te mogiły polskie, roz staeo- 
ne po całej prawie ziemi, po których już dawno 
śladu nawet nie ma. Zaczęliśmy późno emigra- 
cyę dla chleba, ale mieliśmy i mamy emigrację 
z powodu nieszczęść ojczyzny —  jak żaden inny 
naród. Spoczywają na piaskach Egiptu pod pirami­
dami kości naszych wojowników napoleońskich, spo- 
czj wają legioniści na dalekiej wyspie Domingo, 
zrosiła krew nasza równiny węgierskie i łany tran- 
cuskie i cudowno niwy włoskie. Nie ma śladu po 
tych mogiłach, ale jest wielkie wspomnienie ofiar­
ności dla ojczyzny. Są jeszcze bardzo dawne i zu 
pełnie świeże mogiły na dalekiej północy, skąd 
płynie dzisiaj do nas cień Ellenoi, postaci, jakiej 
nie ma żaden naród w przeszłości i teraźniejszo­
ści. Nad temi wszystkiemi grobami startemi z obli­
cza ziemi, bezimiennemi, unosi się dzisiaj duch na- 
roau, ntd niemi dzisiaj pochyla się Ona i powia- 
<la: „Powstanie z kości naszych m ściciei".

M odły nasza n iechaj p łyną ja k ob y  drogą mleczną 
do stóp tronu H ożego za  dusze naszych  drogich, 
naszych najb liższych  i za  dusze tych  w szystk ich , 
którzy  umarli w służbie K ró la  Du^ha. h j — e

Kronika*
P z ł ś :

KrakÓW, niedziela 31 października. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Lucylli męcz.

i Antoniego.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Y  schód 

słońca o godz. 6 min. 30. zachód o godz. 4  m. 19; 
długość dnia godzin 9 min. 49.

T e a t r  m i e j s k i  i m.  S ł o  w’ a c k i e g o : popo­
łudniu: „W ielk ie  bractw o"; w ieczór: „Judyta".

T e a t r  l u d o w y :  po południu: „Zażarty auto- 
mobiIista“ ; w ieczór: „S ztygar11.

U n i w e r s y t e t  I n d o w y  im. A. M ick iew icza : 
W yk ład  dra F eliksa K opery  „ W i t  S tw osz ", o g. 
7 w ieczór.

U r o c z y s t y  w i e c z ó r  k u  c z c i  J. S ł o w a ­
c k i e g o  w sali Sokoła krakowskiego, staraniem 
czytelni T. S. L. im. Kilińskiego, o godzinie 7 wie­
czór.

w a l n o  z g r o m a d z e n i e  
o godz. 3 popoł. w lokalu 
pod 1. 2 f. 

s t r ó ż ó w  k a m  i en i cz-  
domu cechowym przy ulicy

N a d z w y c z a j n e  
Kółka kontuszowego" 

przy u'. Sławkowskiej 
Z g r o m a d z e n i e  

n y c li w Podgórzu w 
Krakusa pod 1. 20.

M u z y k a  k o ś c i e l n a :  Wr kościele św Anny
w czasie sumy onśpiowa p. Asta Mayerówna „N ox 
Marria “ , chór zaś „W ielk ą  Mszę" Gounoda.

Z a w o d y  w p i ł k ę  n o ż n ą  na Błoniach kra­
kowskich o godz. 2 i pół po południa.

O d c z y t  p. Romanowicza „Juliusz Słowa ki, 
szkic syntetyczny" w Eleuteryi o godzinie 7 wie­
czór.

Z g r o m a d z e n i e  p u b l i c z n e  niezaw isłych 
żydów w sali Tow. budowy tanich domów o godz. 
pół do 8 w ieczór.

I. W  y c ie  c z k a  n a u k o w a  staraniem uniw. lud. 
pod kierownictwem dra Kopery na 
zborny o g,

W awel. Punkt 
12 w połndnie przed katedrą.

T m & ń  K a d t k f r a y .

Pięknie nazywają W łosi cmentarze swoje „campo 
santo", co równie pięknie przetłumaczył Kraszew­
ski słowami „boża rola". Rzeczywiście spoczywają 
pod rolą tą w Bogu wszyscy: i ci, którzy przez
życie szli smutni i uciśnieni, i ci, którzy je  prze­
biegli pośród pląsów, pieśni i wesołego śmiechu, 
ci, którzy rozkazywali, i ci, którzy słuchali. Spo­
czywają wszyscy w Bogu, zdawszy rachunki ze 
swojego życia. Świat już ich o ile możności nie

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  w niedzielę 
w południe: Uroczysty poranek dla uczczenia ro­
cznicy Jul. Słowackiego; po południu: „M azepa" 
wieczór: Złota czaszka".

W  poniedziałek 31 listopada: 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y - :  W szystkich Świę­

tych, Maie.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W"schód

słońca o godz. 6 m 31, zachód o godz. 4  min. 17; 
długość dnia godzin 9 min. 46.

T e a t r  m i e j s k i  i m.  S ł o t a c  k i e g o :  po pr>- 
łudniu: „M łynarz i jego córka"; w ieczór: „Noc li­
stopadowa".

T e a t r  l u d o w y :  w ieczór: „Hanusia".
U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. A. M ickiewicza:• 

Wykład p. Antoniego Potockiego: „Współczesna 
literatura polska od 18 60  do 19 09  r .“ .

U. w y c i e c z k a  n a n k o w a  nniw, ladow. n> 
Wawel. Punkt zborny o g. 12 w połndnie przed 
katedrą.
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P o ś w ^ g c e n i e  k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o  
kościoła Serca P. Jezusa w Krakowie na W esołej 
o gudz. 9 '3 0  rano.

O t w a r c i e  H e r b a c i a r n i  l u d o w b j  przy ul. 
św. K rzyza pod 1. 10.

Następny numer „Nowej Retorm y'1 wobec 
przypadającego jutro uroczystego święta W szyst­
kich świętych ukaże się we wtorek rano o zwy 
klej porze.

Z teatru. Tragedya miłosna Romea i Julii, 
dwojga kochanków, uosabiających ogólno ludzki typ 
wyidealizowany w sferze uczuć erotycznych do naj­
wyższej potęgi, nie przestała być po dziś dzień 
kamieniem probierczym dla talentów twórczych 
aktorskich, którym otwiera poie do najszerszego 
rozwinięcia indywidualnego pojęcia obojga tytuło­
wych postaci. W czorajsze wznowienie tej zawsze 
mile słuchanej tragedyi starego W iła, zaciekawiało 
obsadą ról głównych, w których stanęli obok sirbie 
w  roli sentymentalnych kochanków p. Solska i p. 
Tarasiewicz. Turniej był 'stotnie ze stanowiska 
teatralnego zaciekawiający m

Talent p. Solskiej posiada dziś tak rozległą ska­
lę, że trudno znaleść rodzaj kreacji, w ktćrejby 
nie znalazł sposebn indywidualnego wypowiedzenia 
się w artystycznym kształcie. Liryzm, powiewność, 
miękkość, melancholia, wreszcie głęboki podkład dra­
matyczny, oto stopnie, przez jakie artystka zgodnie 
z ntencyą Szekspira przeprowadziła typ Julii. Sztuka 
aktorska, niedoścignione wyrobienie techniki i rn 
tyna, złożyły się na ten kształt, który miał linie 
klasyczne w pojęciu, a któremu mogło jedynie nie- 
dostawać tej głębi serdecznego ciepła, jakie pro­
mienieje od córy Kapuletów.

Romeo p. Tarasiewicza ma podkład sentymentu. 
Jestto kochanek blady, księżycowy, wzdychający 
i uginający się pod ciężarem swego bólu i swych 
niepowodzeń w miłości i w życia. Prześliczny głos 
artysty, umiejętność podkreślenia wszystkich nuan- 
sów prześlicznego dyalogu, zwłaszcza w scenie bal­
konowej, są najlepszymi sprzymierzeńcami p. T a­
rasiewicza w tej roli, tak całkowicie odpowiadają­
cej naturze jego talentu. Groza tragiczna jaką p. 
Tarasiewicz podkreśla w akcie piątym w scenie 
w podziemiach, ma już pewne znamiona sztuczno­
ści.

W  iosoeiizacy i wczoraiszej „Romeo i Julia" 
nie zatracili sw /ch  cech klasycznej tragedyi. Role 
utrzymane były na jedej linii i w dobrym stylu 
Z Dośród ról drugoplanowych doskonała Marta p 
Słuhickiej, wyborny Tybalt p. J. W ęgrzyna i ojciec 
Laurenty p. Stępowskiego, tworzyły doskonałe tło 
dla stylizowanego przedstawienia. W. Pr.

Odczyt. Z inieyatywy Tow. przyrodników im. 
Kopernika wygłosił wczoraj w auli Collegii Novi 
profesor uniwersytetu lwowskiego dr Maryan R a ­
c i b o r s k i  niezwykle pociągający tematem odczyt 
„O  z a b y t k a c h  p r z y r o d y " .  W  dobie budzą 
cego się u nas zainteresowania dla gromadzenia 
zabytków przeszłości, w dobie organizowania in- 
Btytucyj, kióre mają za cel chronienie i przekazy­
wanie potomności wszystkiego, co pozostawiła prze­
szłość, niezmiernie na czasie podjął prelegent kwe- 
styę zapełnego zaniedban;a n nas ochrony zabj t- 
ków przyrody. Jako przyrodnik z powołania, prof. 
Raciborski podniósł, że podczas gdy zabytki kul­
tury, nistoryi i sztuki, pamiątki pełnej chwały 
przeszłości, doznają coraz staranniejszej opieki, to 
w zupełnom zaniedbania jest u nas piecza o ochro­
nę zabytków przyrody.

W  barwnym szkica roztoczył prelegent oDraz 
bogactw przyrody naszego krają, bogactw me iri- 
wentaryzowanych, nie przechowywanych i tfem sa­
mem ginących bezpowrotnie z niezmierną dla ran­
ki i dla przyszłych pokoleń 3=kodą. Na obszarze 
kraju naszego b% rozrzucone bezcenne zabytki flory 
epok minionych, przechowywane w skamieniało­
ściach i odciskach, są żywe okazy flory o charak­
terze wprost muzealnym dla swej rzadkości, ginące 
z każdym rokiem, nie zwracające uwagi badaczy, 
pozbawione pieczy powołanych do ich strzeżenia

czynników. Prelegent przytoczył kilkadziesiąt przy­
kładów takich zabytków, zpanych tylko badaczom 
i słusznie podniósł, że zdumiewać musi u nas brak 
zupełny organizacji dla ich inwentarvzowania.

Maluczko a zginą zupełnie z powierzchni ziemi 
naszej te zabytki cenne przyrody polskiej, które 
jeszcze niedawno za pełnej chwały przeszłości na­
rodu żyły, a dziś nikną zupełnie, śladu nie pozo­
stawiając po sobie. —  Prelegent podniósł więc po­
trzebę założenia instytucyi, gromadzącej zabytki 
przyrody polskiej, a polemizując z poglądami dy­
rektora Muzeum Narodowego, oświadczył się za u- 
mieszczeniem takioj instytucyi na W awelu.

Odczyt prof. Raciborskiego, pom ijając kwestyę 
pomieszczenia założyć się mającego Muzeum przy- 
rodn:czego na W awelu, co do której różne panują 
zdania, zawierał bardzo wiele nadzwyczaj zajmu­
jących szczegółów, za które szanownemu prelegen­
towi słuchacze gorącym podziękowali oklaskiem.

Tania kuchnia urzędnicza. W czoraj w połu­
dnie odbyło się w Krakowie otwarcie „taniej ku­
chni urzędniczej", przouie«ionej z dawnego przy 
ul. Siennej, do nowego lokalu, przy ul Jagielloń­
skiej 1. 9.

Jak wiadomo, kuchnia założona i prowadzona 
dla swych członków, przez „Zw iązek ekonomiczny 
urzędników, profesorów i nauczycieli", ma za cel 
dostarczanie tanich obiadów swym członkom, ka­
walerom, albo tym, którzy prowadząc mniejsze go­
spodarstwo, zdani są dotychczas na łup niesłycha­
nej drożyzny artykułów żywności i wielkie koszta 
połączone z prowadzeniem kuchni w domu. „Z w ią ­
zek ekonomiczny" zaznaczając dodatnio swoją dzia­
łalność na każdem polu, przystąpił obecnie do 
rozszerzenia knenni, gdzie wikt istotnie tani, po­
żywny, obfity i smaczny.

W jadalni „Zw iązku" obiad na Oaobę kosztuje 
1 koronę, obejmuje trzy dania- rosół, lub zupę, 
mięso lub pieczyste z przystawkami i leguminę. 
Za czarną kawę lab kompot dopłaca się po 16 hal, 
w razie gdyby stolownik ograniczył się na dwóch 
potrawach, odtrąca się od ceny koszt trzeciego da­
nia. Obiad ze względów gospodarskich i techniki 
kuchennej, musi być przeddzień zgłoszony. Kuchnię 
prowadzi zawodowa kucharka, pracująca dawniej 
w kuchni pałacu arcykdęcia Karola Stefana w 
Żywcu, dozór nad kuchnią i nad jadalnią objęły 
panie: Dawidowska, W ittygowa, Winkowska i Dz.e- 
wicka.

Komitet „Zw iązku" urządził wczoraj „próbny 
obiad", na który zaproszono jako gości, kilka oso­
bistości ze świata urzędniczego i reprezentantów 
prasy. Po spożyciu dań, takich samych jakie będą 
podawane codzień stałym stołownikom. pierwszy 
przemówił r. m. red. Michał KonopiósKi, wnosząc 
toast na pomyślny dalszy rozwój instytncyi. Dalej 
przemawiali: prezes „Związku ekonomicznego" i go­
spodarz wczorajszego przyjęcia, dyr. poczty p. B i­
liński, p. J  Hopcas, oraz r. m. Hałatkiewicz. —  
Obecni na wczorajszym obie Izie mieli sposobność 
stwierdzić, że tania kuchnia „Zw iązku" odpowie 
w zupełności twemu zadaniu.

Zajście na dwurcu kolejowym. W czoraj o go­
dzinie 9 wieczór na krakowskim dworcu kolejo­
wym, tuż przed samym odjazdem pociągu osobo­
wego w stronę Lwowa, przyszło między grupą kil­
kunastu robotników do jakiegoś nieporozumienia, 
skutkiem czego nastąpiła hut rweneya stacyjnego 
posterunku policyjnego. Robotników, stojących jaź 
na pomostach pociągu, pięciu j olieyantów siłą ze­
pchnęło na peron i po rzaaesztowaniu odprowadziło 
Jo tymczasowych aresztów policyjnych na dworcu 
kolejowym. Zajście to, którego bliższe szczegóły są 
na razie nieznane, wywołało na peronie wielkie 
zamieszanie wśród jodróżnych.

Przeciw  szowinizmowi burszów n bmieckich 
W  Wiedniu. Z Pragi telegrafują: Związek czeskich 
profesorów uniwersyteckich ogłosił wczoraj mani­
fest zwrócony przeciw nieiniecko-narodowym stu­
dentom w W iedniu, którzy agitują przeciw pry­
watnemu docentowi dr. Drozda za jego przyna­
leżność do czeskiej Rady narodowej w W iedniu.

Manifest ten podpisał rektor uniwersytetu czbskie- 
go i rektor czeskiej politechniki w Pradze.

Profesorzy am erykańscy w  Berlinie. Z Ber­
lina telegrafują: W czoraj w południe wygłosili obaj 
profesorowie amerykańscy, którzy przybyli dla w y­
kładów na uniwersytet berliński, pierwsze odczyty 
w obecności cesarza i cesarzowej. Prof. W heeler 
mówił na temat „Potęga opinii publicznej w Ame­
ryce", a prof. Moore mówił „O  zadaniach historyi 
relig ii".

Wynalazek nowego prochj. Z Paryża telegra­
fują: Francuski zarząd artyleryi wynalazł proch, 
odznaczający się odpornością wobec wpływów w il­
goci, gorąca i światła.

Burze W 6  Francyi. z Paryża telegrafują- Z ró­
żnych prow incji Francyi donoszą o wielkich bu­
rzach i orkanach, które wyrządziły znaczne szkody.

Mianowania. „W ien er Z tg" ogłasza: Cesarz za­
mianował w etacie techniczuo-finansowej kontroli 
inspektoia Antoniego Świątkowskiego, starszym in­
spektorem przy krajowej dyrekcyi skarbu wo L w o­
wie.

Zm arli:
.Jakób K u g a t o w i c z ,  ofieyał sądowy, b. pre­

zes Związku ofieyaniów  pocztowych w Krakowie, 
przeżywszy lat 48 , zmarł w Krakowie.

Konfraoti nauaytićhfuj
okrąża braliatfsklego miejskiego.

(Rozw ój szkolnictwa krakowskiego w latach ostat­
nich. —  Nowy regulamin. —  Uchwały).

Tegoroczna k on feren cja  nauczycielstwa okrę­
gu krakow skiego m iejskiego odbyła się 29 pa­
ździernika b, r. w sal. gim nastycznej szkoły 
wydziałowej im. cesarza Franciszica Józefa. —  
Przewodniczący k on feren cji p, inspektor D o ­
b r z a ń s k i  zaznaczył, iż przeprowadzono w b. r. 
organizacyę III  szkoły męskiej im. św. M iko­
łaja  na wydziałową, dalej organizacyę X X V III  
szkoły posp. żeńskiej przy ul. Pędzichów, oraz 
organizacyę szkoły wydz. 3-klasowej żeńskiej 
im. Konarskiego ną 5 klasową, które to szkoły 
otrzym ają wkrótce personel stały. Sprawa or- 
ganizacyi szkoły V , X  i X X I I  na wydziałowe 
utknęła na razie dla braku funduszów. Klasa IV  
wydziałowa męska przy szkole im. św. Jana 
K aniego rozwija się prawidłowo, frekw eneya 
jednak w klasie tej nie uprawnia jeszcze do 
otw arcia drugiej takiej klasy. Dalej podniósł 
przewodniczący, iż frekw encja  w szkołach kra­
kowskich w ogóle n ; e u s t a n n i e  w z r a s t a ,  
bo podczas gdy dawniej liczba dzieci, uczę­
szczających do szkół tutejszych, wynosiła od 8 
do 9 tysięcy, doszła ona w r. 1907-8 do 10.308, 
w 1908-9 do 10.931, a w 1909-10 do 11.357. 
Także bardzo wiele dzieci z gmin okolicznych 
musiano przyjąć na usilne prośby rodziców  do 
szkół krakowskich. I  tak: w roku szk. 1907-8 
dzieci takich było 600. w r. 1908-9 —  900, a 
w r. 1909-10 już 1230. Frekw encya ta zmieni 
się, gdy utworzony będzie „W ielk i K raków ". 
Dalsza organ izacja  szkół przeniesie się wtedy 
do gmin okolicznych.

Klas równorzędnych było w szkołach krakow 
skich w roku szk. 1907/8 — 74 (33 męskich 
a 41 żeńskich), »  w roku szk. 1908/9 — 96 
(47 męskich, a 49 żeńskich). Co do liczby dzieci, 
uczęszczających do poszczególnych klas, prze­
ciętnie na jedną klasę męską przypada dzieci 
47 a na jedną Idasę żeńską 4 8 — 49, co bardzo 
pozytywnie w pływa na dobre postępy dzieci w 
naukach, co też Rada szkolna krajow a t okrę­
gow a już niejednokrotnie podniosła, wyrażając 
nauczycielstw u krakowskiem u uznanie za jego 
gorliwą, sumienną i skuteczną pracę.

Co do rozmieszczenia poszczególnych klas 
i szkół, to pod tym względem gmina m. Kiako- 
wa stara się, o ile to jest możliwem, uczynić

zadość wszelkim najnowszym  wymaganiom hy- 
gieny, o czem św iadczą najlepiej najnowsze 
gm achy szkolne, z których ostatni zbudowany 
dla szkoły V. im. Kazimierza W ielkiego jest jnż 
pod dacnem, a w krótce gmina przystąpi do bu­
dow y nowego gmachu dla szkoły V II. im. św 
Floryana.

Przew odniczący podniósł wkońcu z uznaniem 
dla nauczycielstwa krakowskiego, iż pracuje nad 
dalszera kształceniem się i zasila swemi praca­
mi literaturę pedagogiczną

Przedmiotem tegorocznych obrad konferen­
cyjnych  było zaznajomieuie nauczycielstwa z po­
stanowieniami nowego regnlaminu, który z dniem 
1 września b. r. stał się obowiązującym , a k tó­
ry niedawno obszernie omówiliśmy.

Na zastępcę swego powołał przewodniczący 
p. radcę M aciolowskiego i przedstawił zgroma­
dzonym nowo zamianowanego drugiego inspek­
tora dla szkol okręgu krakow skiego m iejskiego 
w osobie prof. Tadeusza Ł o p u s z a ń s k i e g o .  
Czynności sekretarek pełnią pp. Szajdzicka i Dą­
browska.

Przy tytule I  „O  szkole ludowej posp." (ref. 
p. N o w a k )  uchwalono wnioski referenta, aby 
w zimie zorganizowano dla dziatwy krakowskiej 
śliigaw kę, a w lecie naukę pływ ania; aby 
wszystkie szkoły Dyły zaopatrzone w odpowie­
dnią ilość przyborów i środków naukowych, 
aby jak najprędzej wprowadzono instytucyę le­
karzy szkolnych, aby Raaa szkolna krajowa 
przeprowadziła zmianę § 38 nowego regulaminu 
w drodze rozporządzenia w tym kierunku, by 
do szkól typu wyższego przyjmowano także 
dzieci ze szkół typu niższego i aby wprowa­
dzono w życie posady płatnych sil pomocni­
czych. Uchwalono także wniosek radcy Macio- 
łowskiego, aby przekazano W ydziałow i konfe­
rencyjnemu ułożenie ramowego regulaminu, oso­
bnego dla szkół męskich, a osobnego dla szkól 
żeńskich

Przy tytule II „O  szkole w ydziałow ej" (ref. 
p. S p ł a w i ń s k a) uchwalono wnioski referentki 
przekazać również Wydziałom i wykonawczemu 
do zużytkowania przy redagowaniu regulaminu 
ramowego.

Na posiedzeniu popołudmowem przeprowadzo ■ 
no w ybór d e l e g a t k i  do R ady szkolnej okrę­
gow ej na następne trzechlecie. W ybrano p. 
S i e c z k o w s k ą ,  poczem p. S i e d e r  przedsta­
wił referat swój „O opiece nad dziećm i".

Obradom popołudniowym przysłuchiwał się 
radca szkolny krajow y p. M ieczysław Zaleski. 
W  sprawie „O pieki nad młodzieżą" uchwalono 
na wniosek referenta, aby ustalono dokładnie 
prawa sądu opiekuńczego i z ustawą tą zazna 
jom iono nauczycielstw o; aby wprowadzono in­
stytucyę, złożono z członków  sądów opiekuń­
czych, kierow ników szkół i filantropów, któraby 
zbierała dzieci zaniedbane, wałęsające się po 
ulicach; aby założono w K rakow ie przy szko­
łach już istniejących, pomocnicze klasy dla re- 
petentów i repetentek.

Sprawę klasyfikacyi uczniów referował dyre­
ktor P a r c z y ń s k i .  Celem wyjaśnienia niektó- 
i j c h  kwestyj, poruszonych przez obu referentów 
p. Biodera i Parczyńslciego, radca Zaleszi pod­
niósł, iż nauczycielstw o bardzo szybko z nowym 
regulaminem się zaznajomiło że w nim unor­
mowano niektóre ważniejsze żądania nauczy­
cielstwa. Przy ocenianiu ucznia z notą niedo 
stateczną z jednego przedmiotu dla uzdolnione­
go do przejścia do klasy wyższej, należy zwró­
cić uwagę na jego  ogóiny rozwój umysłowy. —  
W sprawie opieki szkolnej nad dziećm Rada 
szkolna krajow a przygotow uje jnż projekt za 
łożenia jednej takiej klasy w Krakowie na 
próbę.

Sprawozdanie komisyi bibliotecznej przędło 
żyła p. Szwarcówna. Biolioteka okręgowa kra­
kowska liczy obecnie 1083 dziel. Uchwalono od­
nieść się z prośbą do Rady miasta Krakowa,

aby w budżet na rok 1910 wstawiła większą 
kw otę na dalsze zakupno dzieł.

W ybrano wkońcu wydział w ykonaw czy na 
rok 1910, w skład którego weszli pp.: Andrusz- 
kiewiczowa, Barańska.Bieder. Drozdowski, Estrei- 
cherówna, Januszówna, ks. Kraupa, Lilienthal, 
M aciolowski, Michalski, Nowak, Parczyński, P o­
gonowska, Robak, Silberstein, Spławińska, Szulc, 
Sieczkowska, W acięga i panny Szajdzicka i D ą­
browska jako sekretarki.

Odpowiedzialny redaktor i wydaw ca: 

Michał Konopiński.

Buck przejeidaycii.
Kranó v, 30 października.

HOTEL KRAKO W SK I Maurycy Szadkowski z Wierzbna 
(Król Pol.), Helena Sikorska ze Lw iw a, naucz. gimn. 
Jan Straszewski z Rzeszowa, rejent Ignacy Nitosławski 
z Petersburga, kap. Gustaw Bromek z Klosterneuburga, 
Juliusz Baguiewski z Brześcia, prof W incenty Zakrzew­
ski z żoną z Krakowa, X  Franciszek Fijaś z Nockowa, 
Tadeusz Luuiewski z żoną z Mysłowczye, Włodzimierz 
Koczorowski z siostrą z Biały, Bolesław Czuwasz zN iem - 
c<yniec (Podole), 'Jadwiga Sękowska z Tomaszowa (Król. 
Pol.). Konbtanty Janiszewski z Poznania, naucz. Broni­
sław W oyda z żoną z Będzina, major Ernest W eghaupt 
z Nowego Sącza, inż. Mieczysław hastory, inż. U ltold 
Kotowicz z Nowego Targu, notir. Kazimierz Irema z i o ­
ną z Jasła, inspektor Jan Kozak ze Lwowa, X. Franci­
szek Szymkus z Gniewań (Podole).

H O T tL  C ErITRALN Y : eksc. Dymitr Nabokoft z <acic 
(Król. Pol.\ Wojciech Nowak z U  rli.-, dr B i«n. Zangen 
z żoną. Jan Cieślik z synem. Adolf W einberg z Rzeszowa, 
Czesław Forankiawicz z Oświęciuia, Justyna Rzewuska 
z córką ze Słomnik X Juliusz Maciejowski z Szwekszui 
(Litwa), Julia Królikowska z Piotrkowieo (Król. Pol.), 
inż. Otto Baumgaitner z Wiednia, Emilia W ielowiejska 
z Deszna (Król. Pol.), Józef Czerwiński z Warszawy, inż. 
Wiktor Nowak z Wiednia

HOTEL pod ROZĄ: Antoni Pawlikowski z Mielca Anna 
Żukowska z Buczacza, Tadeusz Maichlewski, Józef Ku­
bicki, Kazimierz Oholenik z Zawieieia, X Władysław 
Macheta z W adowic. Jan W ężyk z Paszkówki, Zofia 
Filhrer z Zakopanego, Adam, Zofia, Stan,sław i Alina 
Radlińscy z Krymu, Józef Jakubowski z Tarnowa, Kazi­
mierz Radwan z Częstochowy, Wacław Kozielski, Józef 
Szuster z Sosnowca, Józef, Czesława i Irena Korczako­
wie. Stanisław Kowalski z Miechowa Jlarya, Aleksander 
i Marya Kijewscy z Warszawy, Wiktor Miciinlewicz 
z Petersburga, Walery Chybiński z Nowego Sącza

Wypadania włosów,
wady urody cery tw arzy

leczy się w lecznicy lekarsko kosmetycznej

> r a  LU STR A
Braków, ul. Floryańska 37.

Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. usu­
wa się radykalnie prądem elektrycznym . 

6970 1 5

IM talii P. liii
przeniesiony do Rynku Głównego 34  (pałac Spiski)

K ursa telegraficzna.
Wiedeń,30 października L osy: a) proceutowe.Aust-yackte 

kakładu kred. z obi. prc. z roku 1880 3-pro. 284-50. Austr. 
>akł, kr. i  obi. prc. z r, 1889 3-pro. 266-:j 5. Uragul. Du­
naju i  1870 r. 100 złr, b-pro. 26S-50. W ęg. Banku nip. 
po 100 złr. 4-prc. 242-— Pożyczki, serb, prem. no 100 fr. 
2-prc. 94-40 o) bezprocentowe: BudapeszTeuskie (Basiiica) 
5 łz. 22-25. Zaki kred. dli. h, i p, po 100 tir. b id-— . 
Ctary 40 złr. m. k. 170-— . Pożyczka m. Insbruka 20. 
złr. l l 6 ‘— . Losy m. Krakowa 20 zł. 112-ólr. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 78-50 Palffy 40 złr. 280*— . Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. 57-—. Czerw. krzyża węg. 
T ov . 5 złr. o4 '/ó. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr 
67-50. Salma 40 złt m. 375- — . Pożyczka Salcburga 
20 złr. 1P2-— . Tureckie oblig. prem. kulei po 100 •. 
906 \— Tureckie oblig. prem kolei prc. Losy
kom. m. Wiednia z 1874 roku 543”- - .

Berlin, 30 października Austryaokie banknoty 83-95. Spi- 
r jtu i -  .

Paryż, 30 października Kenta 3-pro. »8-77. Mąka 30.25

Zakład artytyczno-kam ien > rski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarz s w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra 
m in i marmuru. Podejmuje się 
■ yaouania groD iwców w miejsen 
i na prgwincyi. Teiefor 759. 

234 154 O

Słucnaczka uniw.
znająca grunt, język rosyjski poszukuje lekcyi. 
Zofia K. poste rest. Kraków 7063 2 3

cya lu tn m  u
M y  w Stanin Teatrze.

—

W piątek dnia 5 listopada 1909 roku

Antom HebKing
wiolonczelista.

Program ’ Sonata Rachmaninowa, Chopin, 
Schumann, St. Saens i t. d.

'i / piątek 12 listopada 1909 r.

Artur Mnsłeln
pianista. 432 16 o

We czw artek dnia 18 ilstopaaa 1909 r.

jocques ThiDuud
skrzypek

ze współudziałem p. M. Lange-W ysockiej, 

śpiewaczki.

—
We środo U i we wtorek 30 listopada 1909

M et brMki
/I  wieczór: Głazunow, Beethoven —  
II wieczór: Favdn, Debussy. Schumann).

inteligentna, młcda osoba
e li dnem i wyrobionem pismem, pisząca biegle 
na maszTuit poszukuje odpow. biurow zajęcia. 
Zgł. pod f. M. poste rest. Kraków. 7005 2 3

PALARNIA KAWY
p o ) t n  u f i t U w a

| f) || i f
RPCSJKSSłft KRRSflf vyB«r«w« gstimlil

fiais palonej
I * A  /  najnowszym
V  w r| jr  /  ł naj lBPszym *po»

k  sobem za pomocą

• ■ O T B M I M ’

K R A K Ó W  l>° “ " O " 1'
najniższych,

«1 . I F I W O R N I C K L
25 L15 O

Zarządca cegielni
zdolny fachowiec tak w ręcznej jak i w 
mas synuwej robocie, posiadaiący chlu­
bne świadectwa, poszukuje posady. „Fa­
chowiec" poste rest. Kraków. 706i 2 2

Panna
mająca 4 klasy wydziałowe, pisząca na maszy­
nie, poszukuje bezpłatnej pruktyki biurowej. 
Zgłoszenia > S. Nr. 10. porte rest. Kraków 

7062 2 3

Łatwo syami<taćlt
4  litery 1 4  s ło w a

a r W .  F .  C u
czyli

a n a i »» tor
G o g ell, aptekarza w Kołomyi.

Znak mitoj dobroci wyrób krajowy. W  aptekach 
i drogeryach na składzie. Jnż niema potrzeby 

obcych wyrooów.
Cena 7 0 —1 2 0 —2 0 0  ual.

We Lwowie “kład buriowny o Mikolascha i Ski. 
Apteka Dra Piepes Poratyńsaiego, niac Bernar­
dyński. —  W  Krakowie w aptece K. Wisznie 
-nskiegu, Jahra i Mikuckiego. 6366 16 20

3o Pu&iicznej M i  a M n e ]  — - RyneK li i .
nuaeszly:

Urządzenia panieńskiego pokoju —  biblioteka —  duża jadalni i —  dębowe me­
belki salonowe —  dywany — futra męskie —  suknie balow e —  także bilard

bardzo tanio do sprzedania.
7079 2 3 Z a r z ą d  H a l i .

Zasobna fa b ry k a  w yrob ów  ózkerga laycii (tryko­
towych) poszukuje zdolnego, fachowego

Zgłoszenia z podaniem poleceń pod„Tricotageik 1191“  
przyjmuje R u d olf M osse , W itódeń, I. 7014 2 3

T a n i o  r i n m j  projektuję, sprawdzam 
I u lliU  UUi i i f  rachunki majstrów, do­

starczam wszelkie piece. Sklep, Garbar­
ska 7, E. Czarnowski. .. : Porady 
fachowe budowlane. --------  7029 6 i(>

 Jediieon
zastępcy miejscowego
i kilku na prowiucyę poszukuje

filia Towar?, im. „G!ZELI“
Kraków, Floryanska......... 7068 1 3

EfóiH i

parterowy, z oficyną, w Podgórzu (w pobluu 
budującego « ę  mostu na V  >śle)_ przy ul. Kącik 
7, je  pou korzrstnem i w-irankami do sprzedania 

6708 3 8

Korzystne zastępstwo
dla kuDCÓw, restauratorów, właścicieli 
kolektnr, trafikantów, wogóle dla wszyst­
kich, którzy jakiś interes posiadają do 
odstąpienia. Zgłoszenia pod 0. R. 12. 
poste rest. Berno (Morawy) 6942 4 4

Przyjm ie pcm tię
nawet zaraz na godz. popołudniowe, począwszy 
od 4-tej za miernem wynagrodzeniem, młody 
urzędnik rachunkowy, etatowy Zgłoszenia I. B. 
P. poste rest. Kraków, za okaz. kwitu instrat. 

7004 2 3

F o r t e p i a n
Karmelicka^, U p..oglądać można od godz. 11 lej. 

6913 2 3

w dobrym sta­
nie tanio do 

sprzedania, ul.

Pokój
dja 1 lub 2 osób do wynajęcia od 1 listopada 
z całodziennem utrzymaniem. Pianino na miej­
scu. Zgłoszenia do 5 po poł. ul. Kurkowa J 3 
(przecznica Zygmunta Augusta) parter, drzwi 
na pTawo. 6934 2 3

RYDZE
m irynowane lub kiszone, grzybki suszone, pra­
wdziwe kar1 ackie ,'ok malinowj-, kompot brn- 
śnicowy, juołka stołowa i gruszki zimowe, po­
leca w najlepszej ako-ci po cenach umiarko 
..anych i wymyła cennie, na żądanie K e iin o r a  
Jom , "tyłkowy produktów kraj. S o s s d w  
o l io u  K o ło m y i .  6512 15 10

Młody urzędnik z chlubnemi owiadectwa- 
mi, poszukuje zaraz ja ­

kiejkolwiek uczciwej pracy w  godz popołudni i- 
wych, na żądanie złoży kancyę, łask. zgłoszenia 
pod A M. 100. poste rest. Kraków, za okazaniem 
kwitn inseratowego. 6966 2 8

Z t ia l& d o n o
zogarftk damski z łańcuszkiem. W iado­
mość u stróżki. Krowoderska 59. 469

Zm nńsil na ohia.dy z kuchni 
fidl JW domowej od 1 listo­

pada. W iadom ość: ul. W ielopole 1. 10, 
oficyny, 1 p , na lewo. 7010 2 3

W  szkółce freblowskiej prywatnej

H a r y l  M a n tc w e ? 6 w u y
ul. t ia r m lic h a  1. 7

przyjm uje się dzieci od lat 3 do 7. —  
Sliijd, p e ja d a n k i ,  gimnastyka, śpiewy, 
zabawy. —  Dla dzieci od lat sześciu 
nauka czytania i pisania. D o pogada­
nek tablice poglądowe i pokazy. 7077

P i 0 0  czy stel rasy, z góry  św Bernar- 
r l łJ u  da, 1 roczny, do sprzedania. —  
W iadom ość na Prądniku Czerwonym w 
ogrodzie doświauczalnym. 6974 2 4

8 H 1 9 V  z *a<-*nem PlSmem óo ko- 
ST ' l U U i j f  respondencyi polskiej i
niem ieckiej i bucnaiteryi 1 praktykan­
ta poszukuje się do biura spedycyjnego. 
Zgłoszenia wraz z „cnrriculum yitae" 
i reierencyauij pod: „Spedytor" poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 7003 2 3

—  -  1  k g .  -  -  -

najlepszych cukrów deserowych, mie­
szanych, dostarcza po 483

— K o r o n  5 * 6 0  -
—  do każdej miejscowości opłatnie —

Sn R y s z a r d
K ra k ó w , R yn ek  G ł. ILlnla V  U 41 r .

—  (obok handlu W P. Wołkowskiego). —

Założony w r. 1872

Zgkłaa artysłyczas - kamieniarski

KraKÓw, ul. Rakowicka 7, te l.4 o 2 ,
pudeimnje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejsca jak na 
prow:ncyi, oraz poleca w ielki wybór 
pomników gotowych i  piaskow ca, 
marmuru i granitu. 81 2,56 30 J

Do sprzedania meble
mało używane: sypialnia i jadalny po­
kój. Wawel-Zamek. 6965 2 4

f i  nil a  i r t  gramofon koncertowy, e- 
J J I M  leganckl, razem z płyta­

mi za 80 K ; przed tygodniem kupiony za 140 K. 
Bliższa wiadomość pod „Hulaj dusza", W iedeń 
IV, poste restante Neumanngasse. 7078

M y  sklep
frontowy, z obszernym magazynem, ul 
W iślna 1. 8, do w ynajęcia zaraz. W ia ­
domość tamże I piętro. 7080 1 2

Strsictsl fortepiana®
Józef Stopka, przyjm uje strojenie i wszelkie 
reperacye. na żądanie wyjeżdża na prowincyę. 
Kraków. Karmelicka 7, parter. 7066 l  5

Dom piętrowy
o 171/, metrach frontu, z ogródkiem, wolne je ­
szcze lata, do sprzedania Zgłoszenia pod H. 10. 
poste rest Kraków. 7031 2 10

Z a M u n e złoto, platynę, srebro, 
brylanty, i t. p. celem 
aupna — wykupuję 

dopłacając pełną w artość--------------  5611 33 » iBrenatt, iuttiiki, al. Hikołn̂ska 8, l a.
Zdalny buchalter

polski i niemiecki korespondent, biegły pisarz 
na maszynie, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„200" poste restante Chrzanów. 6832 2 2

pne. — Zg

poszukuje lekcyi. 
Warunki przystę- 

oszema pod NauCzyclBlka w Admi­
nistracji „Nowej Reformy". 335 27 0
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i Pracownia K w ia tś w is t® *3 " ' s k o t n i ć k i e j
. - - -  Kraków, Szewska L 5, I. p.

poleca kapelusze w największym wyborze już od 7 K, 
strojne. Również kwiaty kapeluszowe, kościelne i sa­
lonowe po najtar,szvch cenach. —  Utrzymuje na 
składzie modele. —  D la Spółki spożywczej 1 0 %  taniej.

m m m  U a f f l t ó o *  1msBtaMg&
J  S l i  w  V ' I i  L E I  M  lim  r ra g is tra  fa r m a c j i  24113 0

'ĘJSL 1 .  4 :

poleca Szan. Publiczności w najlepszym gatunku, po bardzo niskioli cenach 
różnego rodzaju grzebienie, szczotki dla Pań i Panów tak do czesania, 
jakoteź do ubrań i obuwia, szczoteczki do zębów, paznogci, wąsów. 
Wyroby gumowe, cerat ki dla dzieci, termometr}7, gąbki, pasty do obawia, 
do czyszczenia metali. Duzy wybór pędzli, emalii i iarb do podłóg.

ękawiezki — Pończoeiay — Parasole — Poa f ' 
Perfamerye — Mydlą — Wachlarze — Gazy Z l y s n m n f  S I l ia k o w s H i  “cS oK g łto jtrG ilfc i.

i i  P i. w  s o u
vi Krakowie, przy ul, Grodzkie! L 3«

HfiStiija T e w f e  f c a f n y t i i  Tatra l i l i r
i | M! Jm tdnai intut E l i :  'mmw siEliiSiJ i śiila 51 145 0

słynnej światowej marki B B. (U rąucll)

z Browaru f e zczańskiego w Pilznie f o j - j H Ł - j ,  .
w  beczkach, butelkach, syfonach —  poleca: W ysyłki na prow m cyę uskutecznia się odwrot-iue.

Uwaga: Prawdziw y „P razdrój“ flrzneńsk i 
tylko z marką B. B. na korkac-h, kapslach 

etykietach uwidocznioną. 466 i 78

z ces. i król nadwornych fabryk: 

P. & C. HABIGA, WLLH. PLlSSA itp. 
oraz orygin. angielskie i w łoskie

poleca firm a: 431 5 10

H A R R Y  F R C M M E R
Krr.kćuy ulica d r o c z ą  1 .9

Wielki wybór najlepszej
bie lizn y  iuąskl@i,

krawatów, rękawiczek i  t. p. 
( ® N T  A A J M Z S Z E I

s t  M im  m
Mebli — =

i ” . m 1C K E ,  K r a k ó w ci
c©r~~*
c
&  I

F.owo za łożon y  fabryczny skład

6838 3 10

ulica Sławkowska 1. 13.
W z o r y  w y s y ła  n a  ż ą d a n ie  o p ł a c o n e

T A P E T ,  l i n k r u s t y ,  s z f u k a t c r y i  i t p .
i? i pani

najlepiej wyuczyć się mogą kroju i szycia w 
pierwszej koncesjonowanej przez c. k. Namie­

stnictwo

ftho le  Kroją i szycia
przy ul. św. Krzyża I. 7.

Warunki przystępne. Zgtnszeuia na krój i szy­
cie, oraz zamówienia na dokładne f o r m y  
przyjmuje się codziennie. 6646 4 6

K ataing
książek polskich z dziedziny gospo­
darstwa Wiejskiego, w ysyła za 
darmo Księgarnia Polska we Lwo­

wie. 120 36 52

xxxxxxxxxxx»xxxxxxx*ttK ttK K *xx
Xi
u
r
K
uu
n

*

5705 22 O

Zasłużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń ma

ii„ O M ® W I T  .
jako ochraniający i najlepszy środek w świecie do szybkiego prania 
bieiizny, który zaoszczędza 2/ s pracy i czasu i wybiela niesłychanie

(M T  Tysiącami wypróbowany, H3K3
Jedyny tego rodzaju wyrób krajow y w ytw arzany w Krakowskiej 

fabryce chemicznej W . ^miechowskiego.
Żądać wszędzie! C tn a  40 h. M arka biały paw.
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Wypożyczalnia Z ię te k
siizEGHaEir. ulica Stare

poleca swój obficie zaopatrzony

n i l  skład m l i  k u ta
po przyiiępnych cenach. 418 5 10

Pierwsza 
największa

A. CUMPLOWICIA a Mowie, ziilie sis eimip
p r z y  i g i .  B r a c k i e j  1 . 6
w znacznie rozszerzonym lokalu. —  Dział beletrystyczny i naukowy o [ ucie 
powiększony. —  Na prowincyę wysyła w specyalnych skrzyneczkach pud nader 
Korzystnemi warunkami. —  Przy wypożyczalni sprzedaż dzienników. 444 3 o

N a ra ty
najnowszej konstrukcyi, ule­
pszane Slngera maszyny do szy­
cia, hattu i do wszelkiego prze­
mysłu, z fabryk kwiatowej sta­
wy, pcleca pierwszorzędna, zna­

na z rzetelności firma:

R .  P A W Ł O W S K I
w K ia k o w ie ,  H y n e k  18,

dostawca wielu Stowar zyszeń zarnuk., Związku 
urzędników państw, i Centrali Zakupu dla ofi­

cerów i urzędników 
Cenniki z hibtoryą maszyn darmo i opłatnie.
D w a ^ a : C. i k. austro-węg. Konsulat stwier­

dził, że firma Singer Co. . yrabia swojB „ory­
ginalne" maszyn; w Wittenbergp pruskiej 
prowincyi Brandenburg, zaś kierownierwo han­
dlowe posiada w Hamburgu. JesMo i cc firma 
niemiecka, którą „Straż Ho ska" zaliczyła do 
bojKotu. 216 28 o

POSZUKUJEMY
natychmiast większej ilości chrześciańskich agen­
tów do rozsprzedaży obrazów, kaplic i krzyzów 
z masy patentowanej na zachodnią częsc ba- 
licyi i wszystkie miasta galicyjskie. Zgłoszę- 
nia zaopatrzone dokumentami i opisem osoby 
przesłać pod adresem W . C ósta , ^  iw* V II1/ 
Florianigasse 68. ®a8-.

lipieoii nioodwsłalnig 2

po 1 koronce.
Kto zupi dwa losy. parzy:.ty i nieparzy­

sty, mus wygrać. 428 4 0

3 0 0 . 0 0 0  losow -  1 5 0 .0 3 3  wygnanych 
w artości

K
Pierwsze trzy Płówne wygrane w gotówce 
C e n a  l o s u  1  L u r o n a .

Losy do nabycia w kantorach v/vm., trafikach, 
. o  ikturach itd. 6 losów za 5* /2 kor., 11 los iw  
?a 1C w o n  przesyła Kantor wym „M&rkurr1 
Braci Eibenschdtz w Krakowie, Rynek główny 5.

Medal bronzowy z wy iaw y ęko * [j£’ rzemy stowO] w Krakowie w r. 1870.

Magazyn futur A, Jachimskisgo w Krakowie,
ul. Grodzka I 14 i 16 (założony w roku 1825), 5106 20 2.)

poleca w wielkim wyborze gotowe fu ra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy- 
guruitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zaum 
wieniu oraz wszelkie reparacje i uskutecznia takowe pnnktualnit po cenach umiarkowanych 
•Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszych fabryk fran­
cuskich, angielskich i krajowych. Przyjmuje futra pou gwarasieyą do przechowania przez lato.

Medal srebrny M inisterstwa handlu z w ystaw y krajow tj w Krakowie w r. 1877.

Instrum ent mówiący bez tu^yl

6 modeli już od K 75*— wzwyż. Urządzony do grania za­
równo płyt gramofonowych, jak i Pathć. Nie posi-lda Wcale luPry, tylko 
Ano  akustyczne ze szlachetnego drzewaI Głośna i odpowiadająca rzeczy

wistości reprodukcja.
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'Wyłączna sprzedaż dla Krakowa: S. G M lIZ ińSki I* T. BlPSCF, SZGIl/Sl 1 0 .
7(j33 j  1Q Cenniki darmo i opłatnie.

h b  C e b B lk l t o i t o s e
orygiriłilno holendorskio hiacynty, ttilijiany. narcyzc 
i t. d. —  jioieca w najlepszym doborze i najtaniej

K r & K O w ’ ^  r& a  . ' i f f i e E i r k i *  6 *

Cenniki d a m o  i opłatnie.

Najlepsze Łyg.enlczne

T o w a r y  G a m  o w e
do celów scRitarnycri

pulecają 12 45 O

K E I M  I S P Ó Ł K A
w Krakowie, Rynek 37, linia A-8

i  enniki darmo. — Wysyłka dyskretnie

Księgarnio o, A. Krzyijnowsliiego 
i Dra Wt. Kilkuwskiego w Krakowie
polecają dzieła pedagogiczne Reussnera do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych Ję­
zyków w Szkolr i w Domu. bez nauczyciela' 

z objaśnieniem wymowy i  kluczem p. t.:

AMOUCZEK
P o l .s l i o - lN I i c m lc c k f  kurs I - łz j  K 
9 40 — knrs 11-gi K J ’80 — P o i b k o -  
F r a n c n s k f  * rs 1-szy 1\ 3-«o — kurs 
11-gi K 9 60 —  P o ' , t  o  A n g f .  l . k l  
knrs I-szy K 2 30 -  - knrs U -gi K 3 bC 
P o l s k o - K o s y ] s > k t  surs I-szv K 
4-20 — fi-g i kurs K 5,40. [54] 18 24)

Z n a k o m i t a

j i a l a f s  z  w i e r ą
6666 6 6

Z a  w i g  d o m l e n  l e .

Mam zaszczyt zawiadom ić Szan. P. T. Publiczność, 
iż  i s t n i e j ą c ą  o d  l a t  2 0 - t u

r e s l a u r s c y ę  i  k a ń r n i ę  p r z e n i o s łe m

y  s z e d z i e  

w kraj o 
do nabycia

ii

z lokalu przy ul. Lubicz J nappafcclwko, tło ioiir 
własnego przy ul. Paw ie) I. - 0 'ó g  B asztow ejf.

Lo kal urządzony j o s i  z koniloiLom  i o powaada
w szelkim  wymogom liygien}'.

D z i ę k u j ą c  za dotychczasowe poparcie, polecam się 
nadal łaskaw ym  względom Szan. P. T. Publiczności.

5472 14 22

M bliczności.

B. Risenstock.

Wyłączne zastępstwa austr.: Daimier, Herceaes, Gtegoire.

G A L I C .  a u t o  G A I R I A G E
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

P i e r w s z y  f a c l i o w y  w a r s z t a t  r e p a r a c y j n j L

Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motory.

Biuro i ul. Retoryka 1. 5. —  Telefon Nr 107. —  Telegram 
Warsztat: ul. Smoleńska 1. 31«

S c h t r > d i @ r  i  S c h c e p h ;

W

F a b r y k a

maszyn cełii JrJany:#
I n z e r s d o r fte  a b o k  W ie d n ia

dostarczają wszelkich maszyn do wyronu cegieł i oa- 
— chówek oraz transmisyj najnowszych konstrukcyj. —

Zamówienia przyjmuje i kosztorysów udziela 6908 1 10

Zastępca M aurycy ZIffer w Stanisław ow ie.

w K r a k o w i e .

R o k  za ło ż e n ia  1 8 5 3 . 5578 1 6 0

Do Polek!
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Panic pudru piuskiego, bo go zastę- 
pujc w zupełności polski

P u d e r  t ł u s t y  . . R f T m i o a a *

a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne­
mu że daje zarohek polskim robotnicom zatru­
dnionym w o la b ry tc  chemiczno - kosmetycznej 
„M imoza“ w Podgóizu.

Nadto 5"/o od .zystegr zysku przeznacza się 
na dochód Kota j au Io w . Szkoły Ludowej 
w Krakowie.

Z a  7 5  h a l .  dostanie pudełko pudru (wiel­
kości pudrn Lcicliiion za l kor ) w każdym 
składzie perłnm i kosmetyków.

W  Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 2781 70 O

„AUTO“.
2980 60 0

Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. Odznaczony medalem i krzyże n.

Z a k ła d  p o g r z e b o w y
Jezefy iLorakowej

Kraków, ul. M ikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. —  Telefon Nr. 248.

pod kierownictwem A n t o n i e g o  H o r a k a  cm ck. ofieyała policyi.

Największe składy trumien metalowych, dębow ych , w ieńców etc, przeprowa­
dza przew óz zwłok, ekshumacye itp. —  Ceny umiarkowane.

168 86 O __________  ___________________________

Do wynajęcia
piw n ica  na skład Vt iadonio.śd; ul. [A\vie- 
rzrn ieck a  25, u stróża w o ficyn ie , ua dole. 

J 6335 5 6

(DylTorne oblotfy
na swieżem masie, wydaje w dom a i na m ia­
sto Internat d la N au czycie lek , K ra ­
n ów , u l. S ze w sk a  1. 2 0 , II p. 6521 8 8

E z i e t a y  ? g r r . t
podróżujący cały lok  po Galieyi, m ający 
już jedno zastępstwo z działu tow. miesz., 
może o t r z y m a ć  od 1 stycznia 1 9 1  na­
stępstwo doLrze wprowadzonej fabryki 
pas t, dające wyroki dochód. Oferty z re­
ferencjam i pod „Fabryka past“ poste 
restante Kraków, za okazaniem kw itu  
inseratowego. T y lk o  dobrze u kupców  
w prow adzeń  r e f l e k t a n c i  m a j ą  p i e r ­
wszeństwo. 6 9 b 4  3 3
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SALC-N „A R S “
u l .  k u t.  J a n a  l j  I  

otwarty codziennie, nic wyłączając śjTjst.ti nie- 
edziel, o f l  £ . 1 9 — 2 i Od 2 — 5 p o p . Wzbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 340 3* 0

m l sta
utworów dram atycznych j^dno i w ięcej 
aktowych dla teatrów amatorskich, w y­
syła za darmo P j l s k a

L w o w ie .  ’ n s  36 02

Z pesola spHiiift
kopalni wosku galicyjskiego Bonku Kredytowego 
w Borysławiu, poszukuje kilku w ieioletircii 
urzędników administr. i technicznych zajęcia. 
W szelkich wyjaśuieii i inform acri udzieli Biuro 
sprzedaży wosku we I won ie, Zaohariowicza 5. 

6748 6 6

F r a c o m i a
Smoleńsk 1 (w podwórcu) 

wykonywa na zamówienia wszelkie wyroby z 
wełny i bawełny, na sezon zimowy. Przyjmuje

fIS83 2 3także do podrabiania.

W y b o r a y  n f i ó t i
deserowy, kuracyjny, lipcowy rarytas miodobo- 
rów z własnej pasieki. — 3 kg. puszka 6 K. 
Wysyła za zaliczka. J M. Farba Podhajce 76. 

6809 7 10

Roiioty kamieniarskie
są do wzięcia przy budowie domów ko­
lejow ych na Blichu w  Krakowie. Bliż­
szych w skazów ek i wykazu robót udzieli 
kancelarya przedsiębiorstwa, Blicli 24, 
I piętro. 7024 i  2

H f  ii Mmlliiiti
w Nisku,

poszukuje k o i a e y p i e i r f a .  —  Posada 
zaraz do objęcia. 7015 2 3

S l l e p  Z  M f f ó  “  T bs :
pnicze1 f. 20, bardzo tanio do sprze­
dania. 7027 2 4

T^Ielta 475.

KareU—-oiflitej—
sanie, wózki nowe i używane własnego wyro­
bu, oraz z c. k. tabryki I. W eigla  z Praerowa. 
w wielkim wyborze du sprzedania w wyłącznym 

na całą zachodnią Galicyę składzie

Ig. kaKa w Wstał. ul. Wielicka 1.1.
Przyjmuje się wszelkie reperacye, wchodzące 
w zakres robót kowalskich, stelmachskiih, sio- 
dlarskich i lakierniczych, wykonując takowe z 
gwarancją, po niskich cenach. 6619 4 10

Tęlelrjn 475.

Z  powodu zupełnego zwinięcia mego 
handlu przy ul. F loryańsldej 1 23.

wysprzedaję
od 2 8  października b. r. wszelkie to­
wary, wchodzące w  zakres działu kolo- 
aialnego, delikatesów, win, wódek itp., 
po cenach znacznie zniżonych.

Z  poważaniem

J .  K E M P L E R
6956 4 5 F'lo”yańska 23.

Wieś Wisła 
7

prsepiękna górska, od północy zasłonięta, kli­
matyczna miejscowość, jedyna na sezon zimo­

wy, murowany

HoteKPeffigion „Piast*4
całodzienne mieszkanie z utrzymaniem (pension) 
i£ur 4 , " łn  i c i d : !  B o g d a n  3 'o f f , Wista st. 
Ustroń (Śląsk uu-Ur.) 6599 7 7

Przez c.k. Namiestnictwo koncesyonowana

f z M s  Kroju
iHiego

mod8rnist!icznefto
(najnowszego)

wzorowana na wiedeńskich i londyńskich 
podobnych zakładach, rozpoczyna naukę 

z dniem
6^go lisłcp-ada 1983 roku

I f S S i i

i.
l-mi

fm m  l pracownia futer
m  

11
U l i

I k  •

83^ KrakSw> pl&G Marpacki L S.
poleca nowości na sezon 1909/10 od najtańszych 
do najdroższych. 5907 11 15

W z s r w  a a  ż ą d a n i e  

J damo 2 opiiclnle.

Można nabyć 
wszelkie towary A  B A T Y miesięczne 

lub tygodniowe

począwszy od 2 K miesięcznie lub 1 K tygodniowo

i. HKRSCHBERG lii KRAKOWIE
ui. św. Agnieszki 1. 3 (przy Str-aeU min)

poleca swój świeżo zaopatrzony skład w towary Wa łPlue, jakoto wielki 
wybór płócien, szyrtyngńw, dymek, prześcieradeł bez szwu i pod kołdry, rnale- 
ryi na suknie, .ranek, dywanów, chodników, portyer, kap na łóżka i kołder

watowanych, oraz

ubrań męskich i żakietów
po bardzo przystępnych cenach i dogodnych warunkach.

D ziękując za dotychczasowa zaufanie polecam się nadal łaskawej pamięci.
Zwrp&um uwagę; Istniejący Lanćel towar&w SjlauaŁiych zestai 

rozwiązany i dale, prowadzę sa a pod własną firmą przy W. świ
ńgrieszki 1. 3. . 3327 10 10

MUNBUOT i ?JiZYMKY 
dla PT, Oficerów

1  " e d s o r & c z u y c l i  © o l i o C a i l s ó w
poleca

z i e m i  u n if o r m o w y
F. HLOOSZHA

— Hf&kćw, allca FioryańsI-a 1. 45, I. piętro ==̂ rr—
w  najlepszym gatunku a taniej, niż wszędzie. eoos o 6

P iece DaiferferaecS
P a f e ia £  „ M e t e o r "

z powrdu ogromnej esscsgdaaśei węgla 
: n&jlopsre dla zn&iadów, szkół i t. p. :

W yłączna sprzedaż

W .  r i a l s k i ,  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e .
Cenniki na zadanie.

a to: 465 2 3
K o ra  l - s i v : Krawiectwo małe, dumi we, 
wystarczające zupełnie dla potrzeb domu 

1 lodziny
C o r s  2 - g i :  Szczegółowa nauka wszyst­
kich działów zawodowej konfekcji dam­
skiej kwalifikująca uczni i uczennice 
do samodzielnej pracy i dalszego nau­

czania w tym zawodzie.
Bliższe objaśnienia, warunki i wpisy
od 4-go listopada 1959 rokti
w „Szko 'e  kroju damskiego modernisty­
cznego", ulic« Pędzichów L. 19 od godz. 
9 — 12 przed połud. i od g. 3— 6 po poł.

Ułatwienia i\t Pań z mrcyi.
Naukę kroju "dzieła się i li­
stów nie. — Pisemne zgło­
szenia przyjmuje każd go 
cza^u i wyjaśnień udziela 

„SzKoła kroju damskiego  
modernistycznego"

Kraków -  Pędzichów L. 19.

110109 K a lc lo s  n c K łR d o s y™ i i i  i i i  „PortMnon1
psflso, (fil., MariiiiiiMr. 32)

w łaśnie się pojaw ił. Z a y ie ra  244 odbitki n a jw y b itn ie j­
szych re p ro d u kcyj artystycznych, których się dostarcza 
w gustow nych ram ach także na spłaty bez żadnego 
podvywższenia ceny. — K atalo g w y syła  się opłacony 
po o trzym aniu 60 h alerzy w znaczkach listow ych. 7055

t  ( M r a  i U M  w
poleca najnowsze wydawnictwa:

Koron
Mohl Aleks. ks. P e t w a r z  c z y  n p s p o r ę z  jm ie is i e  7 Odpowiedź autorowi

dńeła  „L a  cluesa russa“ .................................................................................... 1'60
Nakarm F. ks. s i a r y  a k c ś c i o i ć w  M ic la a lo w s id e jj©  i  © b ieesh ow -

s k le g © . ....................................................................................  4  —
Orzeszkowa E. Bracia. .................................................................................................— '45

—  S w ia iS c  w  ru im u eb .  ................................................................................. — '2 0
Przybyszewski St B s ie ń  s ą d u  (Synów  ziemi Oz, I I ) .................................. 3 '—
S p r a w a  Ś w . » a a m s ła w a . Dyskusya zapoczątkowana przez Bedakcyę 

Przeglądu pow szedniego przy współudziale Di ów : Krotow skiego,
W. Kętrzyńskiego, W . Czermaka, A . Prochaski A . Aliodońskiego,
St, Smolki ...........................................  1 r r ,o

Tacyt P. K . B z i s je ,  tłum. W ład. Okęcki. W yd. 3-cie. . ................. 5’20
lw ow ski St. dr. $ q m u e l  z a  S k r z y p i iy  T w a r d o w s k i  i  j e g o  p o s z y a

na tle współczesnem.............................................................................................. 2 '—
Frhavoioska Z. W  m a r m u r o w e j  g ó r z e ............................................. . — -32
B archolżk St. Śląsk cieszyński i jego ©dkodzeuie, z rydnam i. . . — '50
Jf 'arnkówna Jadw. Wśriid sisogów SŻrtecyś i $iori3ów Norwegii, . 4-—
Zdzierhowski Kaz. S a n a , powieść współczesna. 2 tomy. 6 ’—
Zmorski Rom. E aŚÓ  O SOboiniej górze.............................................. ... — '16

D o  n a b y c i a  w e  w s E y s t S d e lb 1 k s l e . g a r E a a a d i .  g s u  2 4

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić

TU TK I

CYGARETOWE JJ F R A M O S u Z W ATĄ  

SALVES0L“ .
Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści morwuwycli, 
w ię c ' nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
i chłudny. W łasności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku

, ; jW L T A

Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych —  wskutek 
swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc 
uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko w cygarniczkach 

szklanych z watą „SA TW E SO IA .
Oryginalny pakiecik „Waty Salv8sol“ wystarcza na 200—400 pa­
pierosów lub cygar. 1000 sztmc tutek „f¥ a inos“ 3 Korony. 10 cy ­
garniczek 1 Korona 20 hal. Pakiecik waty „S a lresoP  30 lub 60 hal.

Zakład p rzem y słow y  w y rob ów  p a p ie row y ch  „B J O R IS " .

Mr. W . B ełdow ski, Kraków.

mmmmm
4274 5 7

S r o z f a $ a ń s a u  2 .  e j

m A D E L A ”
Z dniem dzisicjszvm, o t w a r ł y  został 
w  K r a lto w ie , p r z y  p la c u  S z c z e p a ń s k im  1.2

-  E s l r ł s a S  a r t f s S . - S o ^ f r a S i G z a y  -

„ k £  h M J *  6936 6 10 
W indn, jirowadząca do Zakładu, wolna do uży­
tku P. T. Gości, za pociśnięciem dzwonka.

GS H ertia ta  z  S r o d ń w

H e rb a ta  z  B r o d ó w !

Od dawien dawna z swej dobrosl I zapachu znani prawdziwi

B E ę r L a i ą
1 zbioru majowogo, poleca batidel 85 10)

W .  A D A M O W I  €  Z A
w  B r o d a c h  na pograniczu rosyjskiam

1 tant „Familijnej" bardzo ( l o b r o j ................................. K  2'80
1 funt „Melangp de IV.oskou“  w oryg. opak., nailepszej 5’ — 
I iun; „Imperial" cesarskiej, w ory jinaluem opakowania 7 — 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2-40 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem kg. K 1‘ bO i 2 20
Bulion wołyński 1 k i l o ........................................................K 6‘40
Grzybki litewskfe, biało czapeczki 1 kg........................... K 7-~

2 j &  A2i !® 2  10-

wariyslso żeglayi p»soi

k^ra^dziws M iuko ogórkowe 
Pm wtlaiwy K re m  ogórkowy 
Praw dziw y Puder ogórkowy 
Prawdziwe Mydło ogórkowe

Cd7naczo:ie srebrnym msdalsm c. k. Ministerstwa

D o w ydelikacenia i up:ększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, 
naturalne. O prócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać 

wyraźnie tylko wyrobu

J A N A  IIIN A T O W IE Z A

odznaczony 
rajtryiseemi nagrouami

R o z k ła d  ja z d y :  

a) z  T r j  estu  d o  N o w e g o  J o r k u :

Alice
Oceania
Argentma
Laura
Martha Washington 
Alice

- -  Regularny i bezpośredni ruch - -  
z Austryi ao Ameryki, Kanady i t. d.

C ea y  ja z d y  z  K r a k o w a :

I  k la s y :  II k la s y :  III k la s y ;

K  3301030 października 
6 listopada

H  „
27 „

4 grudnia 
13 „

K  431-40 
„ 431-40 
5 431-40
■„ 431-40 
„ 431 40 
i  431-40

330-10 
330-10 
330-10 
355-10 
330-10

K 208-80 
» 208-80 
„ ,;f'8-80 
17 208*80
n 223-80 
„ 208-80

C e a y  z a w ie r a ją  ju t  a m e r y k a ń s k i p o d a ie k  (pogłówne)
Dla pasażerów jadących przez Nowy-Jork do Kanady o b n iż !. ją  s ię  powyższe ceny o K 2 0 1— 

b) z  T r y e s ia  d o  A r g e n ty n y  przez Rio de Janeiro:
Sofia Hohenberg 11 listopada K 73110 K 555-50 K 118 i0
Francesca 23 grudnia | „ 731-40 „ 555 50 h 118-80

Cena jazdy międzypoUadowa K rak ów -R io  de Janeiro K 158-80.
U m ia n y  z a s t r z e g a  s ię . 4615 19 o

Jeneraln i Agencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż ka.t okrętowych 
i  Crt A r a k ó w , a.L Ł a L icz  7  (naprzeciw dwoica kolejowego!

U U L  . L J . i  1 wji • L w ó w , o L  Hic B ło n ie  2 , oiaz wszystkie prowincjonalne agencje.
B iu r o  s p e d y c y jn o  - k o m is o w o .

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

przy iiL św. łoBiisza I. 4. mż pizy plaa Szczepańskim. Filia: ulica liapsraika 1. 6. —  Telelon lir 33t
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich

ku*jów europejskich. 325 258 0

H ic ie  p ie n ię d z y !!
prósz? spróbować

G przcK cicraclcl bez szw u  
120/200 chi. I  pl. 14.20 K 
C jirze śc icra ó e ł, takich  
sain jw l), 150/230 16-60 K 
23 m etry  w e b y  YeiuiS; 
s z cz eg ó ln ie  d o b r e j ja k o ­
ści, 13 K . 20 m etrów  p ló -

JózefSirihafiku, tkalnia, Cerveny Kostolcc, Czechy.
D o każd ej p rze sy łk i do łączam  ob f. w y b ó r  p rób ek .

m ożn a  za oszczęd z ić , k u ­
p u ją c  w p ro s t  o d  tkaczy , 
tna ru ir .b u rsk ieg o , m o ­
cn eg o , L  w y ro b u , 10 K. 
-10 m etrów  te g o  sa m eg o  
p ły tu a  20 1\. 30 m e lró w  
resztek  zefiru , d y m k i, 
flaneli, d ru k u  n ieb iesk ie ­
g o , d łu g o śc i 3— 12 m etr., 
15 K. 6628 3 20

W j-sy lk a  za za liczką.

w w iek«
inteligentna, poszukuje m iejsca jako za- 
rządczyni lub gospodyni domu u star 
szego kawalera lub wdow ca na wyż- 
szem stanowisku. —  Flora Plr 11 poste 
restante Kraków. 7002 2 8

O f p 8@ i ! f t i k
obeznany we wszystkich działach ogrodnictwa, 
z dobremi świadectwami, kawaler, poszukuje 
zaraz lub od pierwszego posady. Adres: B. K 
poste restante Kiaków 6925 3 1

!ffi VH U pia UOIMCjHi
w wieku 14 lat , odpowiednicm  uzdol­
nieniem, przyjm ie na praktykę Włady­
sław Czarnek handel tow arów kolon., 
Kraków, ul. Długa 4. 6953 3 5

Wszelkie6 )  z u rn a le  m pd (sW sze lK e
GOTOWE KROJE

na suknie, kostyumy, żakiety, spódnice, szla­
froki. matynki, bieliznę damską i męską, ręka­
wy. ubiory dla dzieci i t. p, poleca 6841 i  30

M. LANOAU, Knkśw, ulica Mikołajski 7.
m a ł ż e ń s t w o .  S S S T »
matrymonialna a z powodu braku znajomości nie 
mają sposobności zaznajomienia się, znajdą ku te­
mu sposobność, zgłaszając'się pod adresom R. 
buft, Kraków, W ielopole 31, 1 p., ofic. ny. Dy­
skrecja zapewniona. Sprawę traktuje się powa­
żnie n reflektuje się tylko na osoby z sfer in ­
teligencji W  razie oopowiedzi pisemnej dołą­
czyć markę. 7001 2 8

Artystyczne, skro­
mne i wykwintne 
umeiFow anie

Jdzsi Sperling, Kraków
ul. BuiiMSklago 1 iPKimie \%

Kompletne urządzenia 
pokoi i dckoracye we ■ 
wnetrzne w wielkim 
wyborze. 464 1 0

L. 23862/9. 7034 2 3

Krajowy szpital św, Łazarza w Kra­
kowie rozpisuje licytacyę przez oferty 
na dostawę następujących przedmiotów 
w r. 191.0:

W  adjum
1. L e k i .............................................  500 koron
2. Artykuły sanitarne: wata, ga­

za organtyna i t. p ................  1000 „
3 . W yroby gumowe: piótna gu­

mowe, poduszki, worki, dre­
ny i t p .......................................  500 „

4. W ody mineralno .................  200 „
5. Mięso, pierwszej jakości, wo­

łowe 28.000 kg., cielęce 25.000
kg., wieprzowe, kości 3000 kg. 7000 „

6. jiury bite 1500 sztuk, kurczę­
ta 3000 s z t u k ...........................  200 „

7. .Słonina 7000 kg., smalec 2O00 
kg., szynka liOu kg., kiełba­
ski 10.000 par. kiełbasa 6000
kg.,'wędzonka 6000 kg. . . 1500 „

8 . Masło deserowe 1800 kg. . . 20o „
9. ,laja kurze, 180.000 sztuk . . 400 „

10. .Mąka pszenna 40.000 kg., ży­
tnia 32.000 kg., grysik . . 2000 „

11 Krupy wszelkie, oraz grocli
i fasula ....................................  500 „

13. A lo k a r o n ....................................  100 „
13. B u l i o n ......................................... 50 „
1 i. Towary kolonialne (cukier

jirzeworski 7000 kg.) . . . .  500 „
15. Śliwki i inno owoce suszone

2000, kg. powidła 600 kg. . 100 „
16. Konserwy z u p n e .......................  50 „
17. W ódki krajowe, rum. spirytus 

czysty 960,0, denaturowany
90“/o ‘ .............................................  200 „

18. Piwo beczkowe 8.000 l t , i we 
flaszkach po 35 ctl. 12000 fi 200 „

19. Mydło do prania twarde 5000 
kg., soda 10.000 kg., krochmal,
farbka do b ie l iz n y ..................  300 „

20. Nafta, świece stearynowe, lam­
py, szkła i t. p..........................  200 „

21. Szczotki do rąk, do sukien, do 
zamiatania, szorowania, pon­
dzie i i  p....................................  50 »

22. Farby, lakiery, pokost, terpen­
tyna) zapałki i t. p. . _. . . 200 „

23. Drzewo opałowe miękkie . . 2o0 „
-24. Stoma okłotowa żyt. 30.000 kg. 200 „
25. Trzewiki, pantofle, buty fil­

cowe .............................................  80 „
Wymaga się dostawy artykułów naj­

lepszej jakości.
Wadyum złożyć należy przed wnie­

sieniem oferty w kasie szpitala.
Do ofert tyczących się artykułó w wy­

mienionych w pozycj ach 10 —17, 19—22 
należy dołączyć próbki.

Bliższych wyjaśnień co do wainnków 
dostawy udzieli Zarząd szpitala w go­
dzinach urzędowych od godz. U — ł 

Oferty opatrzono znaczkiem stemplo­
wym na 1 K, opieczętowane w koper­
cie z napisem oznaczającym rodzaj ofe­
rowanych artykułów, wnosić należy do 
Dyrekcyi szpitala, a to: na dostawę 
mięsa (ad 3) do d m a  2  l i s t u j s a d a  
f). r . ,  na wszystkie inne wyżej przy­
toczone artykuły do 1 ©  l i s t o p a d a  
to. i\ , każdym razem najpóźniej do go­
dziny 11 przed południem, poczem bez­
pośrednio nastąpi otwarcie ofert.

Oferenci mają zjawić się w terminie 
otwarcia ofert w kancełaryi szpitala oso­
biście lub delegować upełnomocnionych 
zastępców, gdyż w razie nie jawienia się, 
odnośna oferta tylko wtedy będzie bra­
na w rachubę, jeżeli okaże się najniż­
szą. Podobuie nie będą uwzględnione 
oferty otwarte lub rozpieczętowane.

W  Krakowie, 28 października 1909. 
^yrekeya kraj. szpitala "V. Łazarza,

Z  drukami Literackiej w Krakowie, ul. Ja ellońska 10 Kządea drukarni L . K. Górski,


